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Łódź, · 31 stycznia. 
W dniu dzisiejszym na wokandzie S;t 

. du okręgowe20 w Lodzi znajduje sh~ 
sensacyjna sprawa znane2Q kupca pahja 
nickiego, Majewskiego, oskarżonego o 
zabójstwo żony. 

Rok v1u I tónl. ·PIĄTEK, at STYCZNIA 1930 RO_K_u_. ~-·I, ____ c_E_N_A_N_U_M_E_R_u_1_o_G_R_o_s_z_v._.--!,. __ N_R._s_1_ 

Majewski już przed kilku .laty roz· 
szedł się ze swa małżonka i przeprowa· 
dził się do Poznania. Przed kilku miesią· 
cami wrócił on jednak do Pabjapic i:w 
czasie kłótni z żoną, z która chciał - się 
rżeliomo przeprosić, położył ją .trupem 
kilku wystrzałami tewolwerowemi . .. 

Do sprawy, odbywafocel się w dniu 
dzisiejszym, wezwano kilkunastu śwfad 
ków z pfłbianickich sfer kupi~ckich. WY 

. rok sp0dziewany jest późnym wieczo· 
rem. 

• 

urz ICIJ o dla nojf.tiedniefs~:ę~ft · ·• 
Łódź, 31 stycznia. · 

Jak się „Express" dowiaduje, wczo;:. 
raj t>óżnym wieczorem· odbyło się wa1ne 

Warszawski korespondent „Expres-i przemówienia. W notatkach red. Podow tu pułk. Maleszewski kładzie na stół sę- posiedzenie zarządów wszystkich związ 
su'' telefonuje: sklego dziowski wczorafszy numer czołowego ków klasowych, wchodzącyich w · skład 

Przed sądem grodzkim w Warsza- NIE BYLO WóWCZAS StóW, JAKIE organu er•:łed<lego, „Gazety Warsiaw- okręirowej komisji związków zaw:o-do-

§DJoltoune inc1Jd~nl1J na soli 

wie toczyła się w dniu ·wczorajszym i SIĘ POTEM UK.AZAL Y W PRASIE. sk:ei'' i pokazuje wych. Na posiedzeniu oo za szeregiem 
sprawa przeciwko jednemu z dzienni- : W tej chwili red. Podowski. siedzący już WIELKI NEKROLOG MORDERCY spra.w on~anizacyjnych :PQstanow!oęo 
ków endeckich o pr-danie wiadomości o 1 na ławie dla świadków woła: PREZYDENTA NARUTOWICZA ELIG przyjąć jaknajżywszy udzfał w ~kcji n.ie 
tcm, jakoby na bankiecie wydanem z o. „KŁAMSTWO!", JUSZA NIEWIADOMSKIEGO, . sienia pomocy najbiedniejs.zym ł·od.zia-
kazji otwarcia szkoły policyjńej w Mos- a kiedy w chwilę potem opuścił s~ę 1·oz w którem pismo to wzywa do ~ięcia u nom, zainicjowanej przez p. · wojewode 
łach Wielkich, pułk. Jagrym-Maleszew- praw, zbliżył się do niego działu w nabożeństwie za duszę morder- Jaszczołta. · 
ski, główny komendant policjt, wyn:zić I REDAKTOR BAf\!A~IAK. I SPOLICz- cy. - ---' · · ·' ' 
się miał o dziennikarzach endeckich że1 KOWAŁ GO DWUKROTNIE; ~ · - D7.IENNIKARZE. KTóRZY DO- 'foiefi uodof· 
są , LAJDAKAMI'' a - następnie użyć . Zajście uw!ecznk.no w protokule .. ~lfoyj PUSZCZAJĄ SlĘ TAKIEJ OHYDY 1, _,, 
miał pod adresem ich ZWTotu: „Bić U- nym. Sensację procesu je4nak r;e na WZYWAJĄ DO NABOżE'fllSTWA żA. . Lódi, 31.styczń.'.a· . „ 
MIEMY I Bić BĘDZIEMY! tem się zakońr.:zylv. P<"d koniec .procec;;u LOBNEGO ZA DUSZĘ MORDERCY I . Nareszcie _mamy prawd~l\Y;t .,b!af.'\ 

Wczoraj zeznawał przed sądem re- zabrał głos pułk. Maleszewski i Oś.wiad- S"ft~RYTOBóJCY PIERWSZEGO PRE- 1 zimę. WczoraJ .w n?cy. ·po dosc '7.tEtcz­
daktor cdpowiedziah.y ,,Rzeczypcspoli- czyl co następuie: 1,YDENTA SĄ LAJDA'KAMII TERAZ nem ochlod~e~m się_ temp~ratury, ~o­
tej" Grabowski za umieszczenie takiego - Nie pa. m!ęta.m., czy powied.zie.łem I TQ MóWIĘ I O TEM BĘDĘ JUż PA-

1 
czaJ ?adać smeg,. po1u:nva3ąc cah:·'. 1t11a-

sprawozdania. Szereg świadków, a mię- na dziennikarzy endecklch: · „łajdaki"j MJETAL, j sto białym całun em. . · , . 
dzy innymi · · ale jeżeli nie powiedz'.ałem teg·o . wtedy, - kończy pufk. Maleszewski. , . W no~y ~ermometr w~azywal. 4 sto-

B. MlN. SKtAD)t"OWSKT, B. MIN. TO MóWIĘ TERAZ żE SA LA.JoA.i<I ·Oskarfony red. Grabowski skazany pme pomzei zera, nad ranem Jednak 
MORACZEWSKI, SĘDZIA SĄDU NAJ I POWTARZAM TO KIL"K:AKRóTNIE. ł został na grzywnę 1000 zł. i na 1 mie- temperatura podniosła ·się dp 2 stDp.11 po 
WY7.SZEGO MlCHAELIS, GEN. PO- A dlaczei!o to m6wie? - ot-o dowód - sir-c '\-viezi.en;a. I niżej zera. · 
POWICZ, DOWóDCA OK. LWóW, - - . . Sf!!eg- padał w ciągli ~ate1r-0 r_a · 1~ .. We 

GEN. TESSARO, 

1
ajug zapowiedzi P- l; ·M.-a na1ezy się · w 

:;:i:~,~~kż:tp:i~'!, 1~:'i·~:w~c~~ ~ ··Cnntra~ łny · ' itiłiwpń.tr ~ ·~· . so· ,;,u7·r ~~-~il~~~e;a:~h~po~ziew! obfi~ych opa-
m1emy 1 hic będzie" [I · U·W;Ui,11~ · D W.1 .. · . · . . -
~~ Wśi~~~tt· Xr;f:j ·~~~APJf_ z~~.fumanu 6ca~~~ .~ ·1-,1.-~ł pr~~ ~r. zae~iniA,;~~.1· · · -r11~u,;if ·· ~ie' P.o.d 1 .t 

POWIEDZIANE. · · · ' Lćdź, 31 sfrcznia. I kach. . · . · · ., · · POl:IQ~ ' 
Przesłuchano również kilku dziennika~ Jak się „:Express" dowiaduje, . \vo~ec Centralny dworzec autobusowy s:ta- ' . ' . , · łódź:. 31 stycznia: · 
rzy a :nJ.an. wyslann~ „K ur, Wanza!"- w~rastającego coraz b~rdzieJ _;a-c,dmie!„ nie ;Ptzi z?iegu ulic· Zaga ' u~1rnwej i Nó- · __ Wladz.e Śl~dcze ofrzym,~ty ~ziś "mel-
skiego' 1:1:1 uroczystosc w Mostach W1~I sk1ego ruchu automob1lowego, magi-I weJ. I3.r:.dz1e on wzorowan-y na podo- dunek o strasznem samoboistwre. W. po 
kich re~ .. Podo'Yskie~o,. który z caJą sta strat postanowił. zbudową.ć · ~c!ltralny bnych dwor,c~ch ~:.ttobusowy~1 zagrani-j·bliżu stącji kolejowej Zgierz rzudł się · 
nowczoscią stwierdzą, ze pułkownik Ma dworzec autobusowy w todzi_, n_ a · kto-, .cą. Ur.ządzemem 1 eksploatacią dworca. i n-od pociąg . 20-letni Ler.n_ard Lech, sta­
łeszewski wypowiedział zarzucone mu rym zatrzymywatyby się i sta.d odleż- .zajmie się związek inwalidów woj~:n- ' lY ·mieszkaniec tego miasta: Został on 
słowa. I dżaly autobusy we ·wszyst}\:ch hiemn- nych. · · . „ . · · . zmasakrowany: Kota · odcięły mu czasz-

Inny dziennikarz wysł~nik „Polski · . . , -:'"'-- ---- , · . , kę i obie ręce. Wszczęte' .dochodzeple 
Zbrojnej" red. Banasiak tw1ertlzi znowu, 1ii1l1 · · · · aJ W ~ · .ustalilo, że nieszczęśliwy już od dłuższe 
ż~ słów „łajdaki'' p~łk. Maleszewski.ni~ „ orszowo 1.ew-. or„ ·, gp czas~ cierpiał ua epil~ps_ję i choroba 
uzył, a cała kampaf:'l;a prasy ~ycYJne) • ·· .. . · · · . · • • ta. -skl_omfa go do p_opełmema ro.zipaGIZH-
JEST SPISKIEM DZIENNIKARZYY EN lf.:~ora1s.e:a p.rófia ro~mOllJU ro.d1olelelon1aneł . ·. wego czynu. . · , , 
DECKICH PRZECIWKO ZNIENAWI- • zogiodło ' ' ... ' ' . . 
DZONEMU PRZEZ NICH PUŁK. MA~ Warszawa. 31' stycznia. ma miastami odbywa się w ten sposób, : ffofos:lrolo 

LESZEWS1QE~U. • • (Telef. od własn. koresp.). że Warszawa łączy się telefonicznie , •omoc:hodowa. 
~a dow6d t~go red, Ban~iak osWUtdcza, Prze.prowadzona wczoraj w minister ' prze-i -Berlin z Londynem, tam łączy sie · _ Lćdź, 31 stycznia. , 
ze nat~cbmrast Po mowie pułk. Ma.!e~ stwie poczt i telegrafów rozmowa ra- . z radjową stacją nadawczą, która z ko- . w dniu wczora'jszym kursujący po- · 
szews~1~0 sprawdzał z red. Podow~ki1!1 I djo - telefoniczna między Warszawą a lei otrz_. ymu. je przez Atlantyik półączenie miedzy Łodzią a Piotrikowem .autobus · 
nofatki. Obaj .porówn.~ali sw~ z:tP1S~~ N_-e'Y Yorkiem ni7 dała pomyślny7h wy7 ze s!a.c1ą. radjową w New _Yorku~ Połą- Nr. 8361 · padł ofiarą katastrofy. Gdy . 
ce.em ustaI:_ia, czy sc1sle zapisali tresc mkow. Połą·czeme pom1ędi;y tetru . dwo- c~me. m1ędz.y W~rszawą. a · Londynem auto znalazło się na drugim kHome_trze . 

~ os1ąF'męto wczor~J z:up~łme dobrze.' na-:, za Szydłowem oder.waJo się . w czasie 
tom1a~t połączenia radi~wego. m1i:;~zY: ,jazdy przednie lewe koło. Samochód sto 

~eneroł•,. po""1Dl1o~ r Londynem a New Yorkiem n~e . mozn~ .czyt się do ·rowu, focz na szczęście wszy ... a WW było t,11zy.skać. , , . 1 • . ·scy pasażerowie w ostatniej chwili zdą:. 
· d ń 46 . Pfóby te będą jednp.k " jeszcze po~t~ . żyli wyskoczyć na ziemię, dzięki czemu 

por01onv 1 somor ODJODV · pr.e:e.e: o.-ena D1 rzone. Komunikacja radjotelefoofC.zna : unllmęłl obraże6 cielesnych. 
601.szeDi~fli,;li pomię<lźy Warszawą a B'uenos , Aires . · · , · 

Paryż, 31 stycznia. oddziału gen. Dowbór _ Muśni~kiego, lub wprowadzona jest już od daWl1a,' jednak - . <Ro~a·r mlU.DO 
(Telef. od własn. koresp.). do oddziału Żeligowskiego. W odpowie na linji tej przeprowadzono dotychczas "' ;r;;;, 

Policja francuska twierdzi z całą sta dzi na to gen. Kutjepow kazał rozstrze- zaloowie 6 rozmów. Kos:zta rozmowy *ratu-6fisfto pół miJlona 
nowczością, że generał carski Kutjepow lać polskiego porucznika a rozkaz wy- między temi mia~tami wYnoszą :przeszło inareft 
porwany został i zamordowany przez kon·ano. 80 dolarów. Sztutgarł, 31 stycznia 
agentów sowieckiego wywiadu. Generał A'* ·. (Tefef!.ram wl •• :Exvresszz" ). 
Kutjepow był wyjątkowo nielubiany · i Jeden z naJwiększych m!ynów me-
niepopu.Jarny w wojsku. W swoim cza- .:.,k 4~ • " • h chanicznych niemieckich, składający się 
sie odznaczał się on niezwykłą surowo- " rg.01 w · 8€'1000€ z : 8-piętrowego budynku centtalne'go ~ 
ścią wobec podwładnych. Kiedy gen. • raz kilku• zabudowań, spłon'\ł d-cszczęt-
Wrangel mianował go dowódcą anty- !łroflurotorja prosił 6~d~ie o "'vdonie sqdo111i · nie, mimo energiczne w:vslłki ~alej sztut 
bolszewickich oddziałów na półwyspie ' liilftu posló"' ·garckiej · straży 01.tniowej. 
Gali po li, Kut}epow s1yrnny był z tego, :.. Walka z . żywiołem trwała 10 ~'Jdz!n. 
źe za niesalutowanie skazywał oficerów Wilno, 31 st:rqznia wizje. ~rzeprowadzon~ n.a prowincji· wi- Prawdopodobnie młyn zosfat podpalony 
na roztrzelanie. (Telefone.m od wlasneg? k~resi;>.) . leńsk1eJ:.. · . . Straty wynoszą blisko pół rr.i!jt)na ma-

Z rozkazu gen. Kutjepowa · zginął tak . W os]atmch czasach pozaw11y ~1ę b1a Pod zarzutem rozpowszec.hmama tych _rek. . . · 
że porucznik Bolesław ćwia.kowski, brat I torus~ie - odez~y .i broszu~y sk:en>waµe druków ~resztowano ~ ~Wilnie 7. o~ób, · .. 
posta na sejm z Częstochowy. Bolesław 1 przec.1wkf? ~anstwu pols~1emu. fr?ku- w tern kilku pracowmKów s~kre:ar.iatu ; ; Londyn, 31 styczn!ą . . · 
Cwiakowski służył w jednem z pułków · ratoria w1lenska zarządziła wczoraJ re-1 klubu poselskiego, a na prowm::J1 14 o- AgencJa Reutera donosi z .BombaJU, 
piechoty i ewakuowany został na ĆJalipo ~ ?v'izję w lok~I~ sekr~t~rjatu białoru~~\e~ sób . . Sp~,dzi.e~an~ _Jest wys.tąpieni~ . P!Oi;o , że .zwi~iek kol~j~r·zy indyjski.c.h, . p'f<)· 
U. Tam na wiadomość o formowaniu· izby poselski ei w WJ!11:e pr.zy ul. f-lw,ne; l )rnratoni wtlensk1ei do seJmu z prosbą \' klamowltł na dz1en 4 lutego. &treJk Jedno 
wojsk poJ.skich, zgłosił . się on do gen. I w rezulta~ie .rew!zji zna.le~iOJ/O 'W·.~kryt. o l wrdanie sądo,wi kilku posłów . biało- d~iQWY na 'Yszy~!kich .li~!ach koleJ,<ł-
Kutjepowa, oświadczył. że jest polakiem kac~ w ścianie większą 1losć ~r~kow ko I ruskich. _ . wych. Drugo~ć ltnJI, n~ ktorych mą .wy-
j chciałby przejść do formującego się mumstycznych. Podobne wyniki dały re " .. , buchnąć streJk wynosi 6000 klm. 
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Degene~aci !PAPIEROS 'NARZĘDZIE FLIRTU 
rządzą Sowietaml ·oawnlej miały wą • mo ę kwiaty, dLiś -- dymek 

Ponure anegdoty I 
z rzeczywistości · pap ero a .. 

· rosyjski J Osoby óf>etnane ze sprawami fllrtu1 1pnecld nawrt o mł~'1- z ltctlW wym flircie mianowany został włdnte 
e a są<lzić należy, ie nieobeznanych w tej kwietnych ttłatków. papieros. . . 

'W tych dniach· zakończyły słę w Mo dziedzinie wfek dwudziesty nie posiada, Można tedy łat o zrozumieć, że pa- Te inowac1e Wl)rowadz1ł natur:i_lnle 
llrwie narady 51.Pecjalnei komisji, zwoła- I znakomicie wiedzą choćby z opowiad1ń pieros - znactnfe pop.ularnfejszy obec· Pary~, atbłte:. l!,loc!Y p dziledlłnle ubier~ 
nej przez rząd sow:e&i dla us rawnie •babuni, że za dawnych dobrych lat Po- nie od ktiiatóW - doskonałe zastąp~ nia się i „bycia . W ary u we wsz.y~ 
eia prowincronalnej administracf boisz; średnikiem w sprawach flirtu były kwia- może kwiat wf tyku rniłośd. Dawniej - kich kawtarn!ach. restaurachjach i ~i~s­
wickiej, której działalność zaJu:wa nie- ty. O uczuciach m6wiły barwy. Roztna- 'łatwo był~~ k fat:J, .dtt~ - nie·~oró .na cać~ f)Ublf~znych zakrytyc .. - ~an ez 
1az na ponur" anegdotę. wiano tedy kwiatami, ich wymow~ prlyj nie łatwieJ iest o papierosa. Nic wiec P!1~1eros~ Jest tak ~amo shokmJ:!, Jahk da

1 
wś 

K 
. . mując za swoją. Co więcej - wróżono, dziwnego, ie Pośred'fllkiem w salono· mei kobieta z pap1~rosem. W tyc w a 

rw1oźercze zapędy wielu przewod„ *i* wz w · , a nie miejscach pubhcznych paryżanki pa 
mcz.ących Sowietów na wsi rosyjski~ lą nietylko dlatego, żeby palić, ale także 
prowadzą do tego, że całe powiaity pow. ..,1-el„g ..,gnolo ... „. g i dlatego, żeby za pomocą papierosa mó 
stail\ zbrojnie przeciwko władzy, której 1fW „ WW &~ wić. 
re~rez.e~tanci stos1;1i, k_arę smierci za zmarli W h~dzg. bodGCQC lnngch DawnfeJ - mfodzfeniec ofiaro~Jac 
napruue1sze przew11»·e1Ue, karane drob- kwiat pię.k.nej nieznajomej. WYl)OW1aJat 
1J4 grzywną w innych państwach. Wiele .g-ellJjalnych wyn~~.zk?w, któ-1 Podobnv. lo.~ spotkał wynalucę ma- milcząco formułę, nadaną danemu rodza 

W okręgach rolnyc-h hasło kolekt • re 11.aSil~n~e rozpo~szechn1a1~ ~ię r,ia ca- szyny do ~p:n01a. . • jowi kwiatów. Dziś - elegancka pani '!' 
wlzacji rolniictwa dał . . ok' ~ łym św.-eC1e, odd·aiąc ludzikosc1 meoce..: P1otr M1tlerhofer Jut w 1867 . ro.tu kawiarni nadaje symboliczne znacze:11e 
nfil<om asumpt do m:c::e11 

11:adl:d: I nione ~ugi, nie przynos.zą ich t~ó.rcom skonstruow~ł model maszy~y. do p1sanLa. paleiilu i za pomocą różnych u~ówio-
D~...: ....:et..k kt1. ę . t d za życia nawet slawy, aru tem mnteJ ma- Poczynione udos-konalenta mo<iel11 nych sposobów palenia I trzymania pa-
~-ą „. ,.. ą, ura zmuszana 1es o . tk ó' ł ś • t ł ść Ja 71 o • k · lldad ' ł d • · Ją U. W'r ~y Y Wte-~n~ przy~z O WyDa uil • pierOSÓW - mÓWi do młodzlenca torc-

rze ·k=uca ego i;eg~. obytlku w ofo~., Do licziby wielu nieszczęśHwych wy- wi. Nie miał jedn~k Mitterm~~er pienię- go może Jeszcze nie zna, lecz z którym 
" nom ro ym • nalazców należeli też: Józef Nicefor dzy na rozpoczęc .e fabrykac;1·1, nie zaz- właśnie tym sposobem zawiąz.uje rozmo 
D~o kłopotu nastręcza. władzy so- N'.repce, Francuz, wynalazca ap1ratu fo_ nał zniikąd odpowi.edniego poparcia i tnie we 

wieok~j ró.wf11eż. inna, ~ni.ei tragiczna, I tograficznego i J6z.~f Miterhofer, . Wi.e- chęcony, porzucił dalszą pracę. Wbót. 
0

Jest to więc coś, jakby nowy klucz 
lecz n!em.n.1e1 kompr-0m1tu1ąca strona deńc~yik, wy;nalazca maszyny do pisan1a. ce potem .zma~ł w nę~zy. • sy~nalizacyjny z papierosem w roli gtów 
dzlałaln.oś.c~ l<>kalnych .kacy~ów, którzy I N1~ce me ustawał. w pracy l oto w Natom1a~t 1ed~n z 1ego kolegów z t.n- nej. Więc naprzyklad. Młody człowiek 
rekr~tUJll 11ę przeważnie z rożnych iUtt- 1822 roku u~ał~ mu się na blaszce c~o I st~tutu polt~1czne.go, amerykamn, pali wzrokiem pię.kną niezinajomą. Ni.e-
mow1n, w~. pokryte1 etenką warstwą smoły zte Gl1diden, skopiował model wynala:t.ku znajoma pali papierosa. Krótką chwilę 

Prezesi Sowietów, komendanci m1 • . mnej, otrzymać dokładne odbic'e rys~n- ~'.Jtterhofeta i wyjechawszy do ,Amery- obserwuje młodego człowieka I potem -
IDoji, redruktorzy pism prowincjonalnych 1 ku, słowe~, sfotografowa~ ów rysune~ ki,, za.ł~ł % ~om.a. drukarza.nu: ~h;- prędko pali papierosa I również prętl1ko 
i t.p. celują w urządz::iniu pijatyk, burd Dopomogł mu w tem 1ego wsp.:>lm1t. les em 1 SoU1bJe im p~erv.:sz.ą na. ś~eC'1e wydmuchuje dym. Obłocz.kl dymu wyła 
ulicznych i skandalów, podczas których chemik. Daguei:re. f~rykę ,n;.asz~n do p1sarua. I om Jednak . tują z ust pięknej J?anl w tempie szyb­
p:idają puibliczne najohydniejsze rze Dop:ero wowczas wynalazek za•..;Z.'\ł nie zrobi.li ma.14tku. kłem. Młody człowiek pochyla ~łowę ze 
kleństwa a ręka reprezentanta wfadz; się szybko rozipowszechniać - cało 3b- Uczyn'.Ji t.o dQlpie~o sprytni nl!l~dow smutkiem: ten sposób palenia mówi mu: 
Die oszc~ędza. twarzy podwładnych, I wa spadła. na D::ig~erre·~· kt~ry faż p~ . cv .. r~łooyciele .naijw1ększych . dziś. na nie podobasz misie. 

W dl ł h 
. . 

1 
rpzw1ązan1u spół·~ z N1epc~ m, d~robi! świecie fabryk, Underwood 1 Remin~- . Jeśli Jednak _ nfeznaJoma głęboko 

0 eg )'.C kątach • olbrzyrrue,,o , się ogromnego ma1ąbku. N~epce zas l łn.n.. zaciĄga sit dymem I przymyka przytem 
państwa Sowi.et?w. urzędnicy._ sprawu1~- ! :r.marł w roku 1833 w skrajnej nędzy. I . oczy. młody człowiek promienieje. Nie-· 
CV, wła.dzę w. llłilt!nm proleta~1at!1 z.aipa- j ł znajoma mówi mu: podobasz mi sie. Mo 
d.a1ą ~a ~an1ę wtełkos~i, ktore1 ob.1awy • . żesz mi się przedstawić.„ 
~h~;~~:~~ wręcz meprawdopodobny P1okno dOIDO z woslc&t JeśU Już na.st~p!ło poz·nanle I ~lody 

'1t czi?o-vlek opowiada o sobie - musi na-
R~ferent n~ wzmiankowanej nara~~i~ .lok bondgci wprowadzili W · lałqd dal pUnle baczyć na spos6b palenia pa-

opow1a~ał m .. . m., że komen~ant iruhci1 policję londuń•kq pierosa przez swą damę. Jeśli pani w:da 
w Turk:.estame wydał przepisy! na mo. . A • da papierosa do kącika ust od strony 
cy ~tórych. obywatele zmuszeni byli do Berlin, :'::? stvczmtt. J szterlingów, a. nawet wleeej .. Zafad.o~aU , asystuiacego jej mlodzietka _ dobry to 
zd·e1mowan1.a czapek przed hełmem ko- PolicJa berlińska wykryła oo długich towar na SW<?Jeżautoki ruhszyh z mh1e1sca I znak. Młody człowiek jest lntere„ujący 
men dan.ta kto. ry 'alk L-·' ł d • . . pędem J)ewru e ni t le nie se wyta. · ż · ć j 1 ·i d · · 

1 } 
0 .sy~uw w a zy, poszukiwaniach szaJke m1edzvnarodo- ' ' · · , I mo e m1e a maJ eipsze na z1e1e na 

obnoszono po wsi.ach 1 m1asteclkach na wych handlarzy narkotyków którzy 7 a !'Ji~ łlczyli_ się Je~nak z~ SP!ałVnf!ścu:i, przyszfość. Jeślf natomiast papieros zo-
długim kiju. ś d · ł 'kó · d li polic/& londynskit;I z z non emi urzt{dze-1 staje zlotony na popielniczce I tli się po-

po re mctwem ączr.. w sorowa za • nlaml z JafJkami na m.rszv" czyU auto- . 
Inny dygnitarz w miastecziku syiberyj prawdopodobnie z Kowna od firmy matyĆzn~mi skrzynkami telefonicznemi.1 woh ~ samotnie - z..naczy to, ~e młody 

sldem domagał się, aiby .nietylko jego, Lunc, wielkie ilości kokainv. morfiny i które , Właśnie przed 6-c:u tygodniami I ~ztm. iek został u1zn1 anyodza.śnćud.z0rnrza. ~lo lecz również żonę jego i córki odprowa- innych narkotyków przez Gdańsk. W pomnleszczan~ na niektórych ulicach e, a nawet PO';" n en e1 ··· ym .-:ien 
dzano, gdy opuszczał miasteczlko i s.po- rr.ieszkaniach aresztowanvch wspólni- Londynu celem sygnalizowania przez j ką smugą .ulatuJący ku ~órze z pa!ąccgo 
tykano, gdy powracał, z orkiestrą i ze . ków tajnego handlu narkotvkaml zn:ile- publiczn~ść I patrolujących policjantów, t!_ę na P0P'f lnlc.zce ~arie rosa., 0J1~~1ń z so 
sztandarami organizacyj zawodowych. I ziono 540 ampułek morfinv i kokainy. wszelkich zauwatonycb zbrodni I kra· 1 uq marzen a mesipe n one m 0 . ze ca. 

W trzecim wypadku prezes Sowietu Jtden z głównych członków szaiki, nie- dzieży. Takle są r?man!yczne d:teJe paplero 
powiatowego, gdy umarła mu mat.ka, I i~· ki Puslat, już w r. 1924 karanv był za Otóż za pomocą taklef „fapkl na my-

1 
sa .w ręk~c~ piekne_J paryżanki. Stnzy on 

tr d · -.J • <>wał ł tr 'ć · przemycanie narkotyków na Litwie. szy" ktoś, kto zauważył gospodarke dz~ś kobi.ecie do fhr!u·. a, boitactwo Jego 
zy m z rz"?Uu z.a)JD ca Ił es P1S · 1 d '. k kl · d ł 1 I róznorak1ch przemow1e11" Jest znacrne 

ma lokalnego artytkułami, które świad-j Złodzieje automobilowi, którzy nie- z o z1ejs ą w s eP1.e, a znać centra - 1 N' bQd • "Jeod k ~ ć kł ~ 
czyły n:ewątpliwie o ;ego sYnowsk'em . dawno okradli Jeden z naJ'wi ... kszych skle nemu biuru pollcyJnemu, kt6re zn6w I dóre z ziet my n1a mn? -.Y dplrzr da 

• • • • , • ; 1 ł d. · d ·r k ż w. os awmy n eco m1e1sca a m y-
uczuctu, lecz me pozostawały w żadnym pów futrzanych w Londynie, naczytali' przez w .asne ra JO zawia orni o rą ące I ·d i J h d dl k . · 
.zwiąmrn ze zwykłą i.n.Iormatją prasową. sle widocznie historji o wilkach. I automobilowe patrol.e na _ullc.a~h mras!a, . dw1, ua,neh swko.(. o y. a ohmponowa~1a 

. . . zaopatrzone w rad1oodb1ormk1 I za mm a sz~ c zna uw umownyc • wyipow1a-
Jeszcze w 111nym wypadku prezes Ponure le~endy ~pow1ada1ą ? tern, złodzieje się opatrzyli zaledwie znaleźli i danych szybko niknącym dymem ... 

Sowi~tu gubernjalne,go zarządził, ab~. się jak to z;ły ojciec rzucił na po~arc1e wll- s!e . na gościńcu za niiastem, ujrzeli za . ~·••••-•••••••••-H~C!tff~H 
do nieg~ zwrac.a.n.o w koresp~nde.nc11 u- kom własnego syna,~ zły ma.z żo~ę, Po- sobą. Pt:dzqcy calq sllq automobil poli- , • ....,..,..,,....,„ ..... ... 
rzędowe1 , dodając do nazw:ska tytut I czem w legendach. z1a~ia się św.1etl:rna cyjny. ..... ••• „„ •..•• „ ..... „ .... 
„w}elllciego r.epre~ent~nta prol.etarja.tu i postać, która • ratuJe otia:e !1lewmną z Maszyna złodziei była potężna, ale 
b•ta.tłego bo1ownilka 1 rewoluc1ę św1a~o- '!'ll~zych paszczy, albo tez wilki pożera- jeszcze potężniejsza okazała się maszy- Dr. med. 
wą. Póki .tądaniie to uchod~ło ~ rwv- Ją Ją, a n~stępnle straszna kara spotyka na policjantów, którzy pnwoli, ale stale J • p O L A K 
kł~ za.chc1ankę, władze ziw1erichme tole zbrodniarza. zbliżali się do uciekających. · 
rowały „świ.atłe~o bojo~nLka", lee~ gdy Otót owi bandyci automobilowi użyli I Już widzieli dokładnie numer automo· CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGlCZNE 
kazał ukarać chłoS~ !lulku urzędmk6w, I tego samego sposobu, traktując pościg · bilu, już rozróżniali .siedzące w nim oso-
którzy opuścili ten tytuł, w &kierowa-I policyjny, ako stado wilków. by, kiedy spostrzegli, Iż automobil ucie- (anma pokrzywka artretyzm reumatyzm) 
nem do'ń piśmie urzędowem, połap1no Banda wytrwałych opryszków, roz- kających złodziei jest przepełniony, a ' • ' • ' • 
~. ie n.a stanowisku gwbernjalnego re- porządzając szybkobieżnym automobi- wśród bandytów zauważyli kilka ele- Ul &•gO SIBrPDia ZZ fro~t 
prezentanta władzy pozostaje warjat i Iem, zoperowała wspaniały sklep, gdzie ganckich kobiet. I • I piefro. 
osadzono go w lecz.nicy dla chorych u-ł się mieściły gotowe futra, przeważnie I Nagle stała sle rzecz straszna. Jeden j Tel. 184-21. Przyimui• od tod%iay 10 do 12 

mysłowo. kobiece, wartości nieraz po tysiąc funtów z bandytów widz~~· że nie .uda sle ujść '•••••N•••••••M•••••••••H•M 
www automobłlowl pohcJI, podniósł się, po· I ••..,.,..,_•~Rit-" 

lpruinu sposób 
bg nie zdobi€ parasola 

chwycił wpół Jedną z postaci kobiecych, .,._ · -.. 
uniósł w góre i rzucU za siebie na goś-, ...... „ ................. „ ... 
cirziec!_. podjął odciętą dowe, dziwiąc się, że nie 

Podnlósr sfe krótki okrzyk przeraie- pokrwawiła mu rąk przy tern, - bo to 
nla, hamulce automolJilu policyjnego Jest woskowa lalka/ 
zsrrzytnęły. a maszyna zatrzymała się I Pokazało się, 7.e złod1leJe w po§ple-

Cty Jest coś przykrzejszego nad ko za wszelką cene zabezpieczyć się przej tak gwałtownie, te siedzący w niej o ma- chu, zabrali przedewszystkłem najcen­
nfeczność prz~Jścia po mieście podczas takiemi przykrościami, na parasolu 

1
10 nie powypadali, ale nieszczęście już nlejsze płaszcze. umie~zczone na w~rsta­

ulewy bez parasola? Na to pytanie naJ- swym ka.zał umieścić metalową etyk.fet- stało się. Koła automobilu zmiażdżyły wie, na woskowych manekinach. Aby zaś 
lepszą odpowiedź mógłby dać każdy kę z napisem: „skradizione panu Leigh. kobietę. nie tracić czasu, zabrali Je wraz z lnlka­
mles-zkartiec Londynu, bo tak mało Ptl- I to jednak nie ochron!lo go przed. dal- Przeratęnl policjanci poWYsiadali z ml, z których jedną rzucili potem jak wił 
godnych dmi rzadko które miasto ma na szyml kłoP?tami~ 1'? Juz przy naJblizszej zatrzymanego automobi.lu I przy świetle ~om na pożarcie, w przekonaniu, że po-
świecie. Jak właśnie Londyn. sposobności zam1emono nm I ten parasol ręcznych latarek I świateł automobilo- hcja weźmie ją za żywą osobę I że za-

Nic też dziwnego, że parasole w ka- Wyprowadzony tym z clerpliwoś.:i wych oglądali tra~ICZD( zwłoki, zmiesza- trzyma pościg. 
wlarniach i resturacjach giną tam lub angllk wpadł w pasję i na następnie na„ ny i błotem przepysznv płaszcz sobolo~ Obliczenie łch okazało !;fe słuszne. 
bywają zamieniane tysiącami, bo gdy bytym parasolu kazał wyryć na rąctce I! wy I odciętą i.tłowo. która leżała opada!. Kiedy policjanci stwierdzili swoją po. 
chodzi o uchronienie się przed desz- napis „podareik od twej Lilly". Ten p1ra - Ależ ona była śll.;zna - Powfe„ myłkę, automobil zfodzle'. był już dale­
czem, wtedy najczulsze nawet sumienie 

1 
sol został Już n.a miejscu, każdy bo~v!em I dział Jeden z PolicJantóvt - cera deUkat- ko- a policjantom nie ~OZ\sta~ało nic 

zatraca wrażliwość na poszanowanie cu-

1 

obywatel bal się tłumaczeń przed zoją, l na Jak z wostcu. I Innego, Jak tylko z rzadk1em1 mmami za-
~Szej własnośd. oo Jakiej Lilly otrzymał w podarunku pa - Nic dzlwnea-o - odoarr dr.1~1 no-j wrócić do miasta. 

Pewien londydczyk. Le~b pr~nąc rasolt . llcjant, który tymczasem pochylił się I 



z::a 

Piekło na· zi mi! 
Sielanka uliczna w „dawnej" Łodzi. -:-:Onl byli szczęJ 
śliwsi.-UszanuJcie nasze nerwy. - Znamienna akcj"a 

łórlzkiego Autom·obilkliibu 
iódt, 31 ątycznia. ł ny" obywatel m6gł spokojnie zasnąć po chronić mieszkaifców miast przed fatal-

t< to przypomni sobie przedwojenną · cało4ziennym trudzie, b~z obawy, że nemi skutkami cląsdego szarpaola ner-
tódt i porówna ją z Łodzią dzisiejsz;i, zbudzi go ze snu dziki wrza~k. bijący z wów. · · 
ogarnie go bezwzględnie podz!w nad ko ulicy. . ' .: z prawdz:łwem uznaniem podkr,eśUć 
losalneml zmianami, Jak te zaszły w clą· A. dziś? . Tramwaje .. ~a_qpa:t~zone w musimy " rozpoczęcłe akcji w tym klerun . 
gu ostatnich lat dwudziestu. znacznie silniejsze motory pedzą, po uli- ku przez łódzki Automob!lklub, który pó I 

Pamiętacie chyba ową „dawną„ .tdtcę cach miasta ze wzmożoną szybkością, leca automobilistom szanowanie ner·! 
~lotrkowską: ~d czasą do czasu (zna~i I ostrzegając pr~echodniów. tffeprzerwa- wów ludności miasta pr~ez przestr:tega- 1 

me rzadziej, niz ob~cm~) przetoczył s!ę nem!. sygnałami przed -nr~bezpiecze~1· nie następujących przepisów: 
po szynach tramwaJ, zaidekotała d::>roz- stwem, furkoczące samochody · wyJą 1) Nie otwlerać nigdy tłumika w mle-
ka po drewniailym bruku, lub przewalił przeraźliwie, zagłuszając siebie na'Yzą- ście. 
s!e wó~, naładowany pu sam czubek to- Jem. " i ! ~ ,l- l 'r~i~"! 1- ! 2) Nie ambalować nlepatrzebnte na : 
warami. Jakaś obłędna kakofonJa. szarpiąca ulicy motorem · 

Można bvło wtedy ~mtafo przecho- bez przerwy nerwami Prl~h<>dnl6w. ) "' · 16 t lk t t łl 
dzić przez ulicę, czytaj{\c i zaj~dem i;ra Przez cały dzień i przez całą noc. • 3 używa': sygna w Y 0 Y e, e 
zety, można było stanąć P.ośrodku iezd-„ .·. · Hałas uliczny. przez swoJe - nłermler· ~ ymag~ ko?reczna potrze.ba. 

. ni i oro~vadzić ze znąjomYm cie;kawy n1e szkodliwe '.di.iatartle Oil· uttt~I ąerwo 4) !'l1e uzywać Sygrtału. Jako śro,d~a i 
dyskumk, ustępuJa~ tedy 11~ drogi „pę- wy spółczesnego człowieka, star su; os- porozuml~waw<:zego - wywoływame 
du\cej" dorożce. IJz!c~i t.awily się bez tatnlo najaktualniejsza, bodaj , kwestją, osób z m1eszkan. . ·1 
oba wy na głównej arter.11 nasze!{o mia-- r.ad . której rozwiązaniem 'bh~dzą się naj- Coprawda wprowadzente tych prze-

str. a ... 
__ „_„~ .. „ 

ltlibR~M l AMf ~lKl. 
Niniejszym podajemy do wiado­

mo&cl. ie wielki nasz auperfilm 

MUU WUUftl 
przed wy6wiellaniem w Warszawie, 
oddamy do wytĄcznego demonstrowa­
ftia w nafwytwornreJu.ym kinoteatrze 
w I.od.ii .Grand-Kino~. 

Tow. Fllmow6 
„PARAMOUtlT" 

Naf11ntętnfefnv film łel(oroczn~r 
produkcji elynnei amerykdskiej wy-
twórni .Paramount• · 

Marsz Weselny 
I . 

demnnatrowany będde ful w dniach 
n~bliiHyGh w naszym kinoteatrze. 

DyrekcJa 

GRAl'łD·KlrłO. 
sta, a troskliwe matki miały tylko to je- wybitniej.si fachowcy w tej dziedzinie. pls6w w życie wzez szoferów nie toz- · 
dno do powiedzenia: Inżynierowie pracują nad wynalez!e- wiąże całkowicie dręczącego dziś lu-~ 

- Tylko pamlęta}cle, żeby nie webo- niem nowego typu motor~w bezszum- dność miast zagadnienia hałasu uliczne-
dzlć na szyny.„ . · nych. oraz nad. zastąpieniem obecnych g-0, w każd7m Jednak razie przyczyni się 

Wzrusz~ią7:ł ~ie~~rnk~. ~ily i .na!w1;y dźwiękowych $Ygnalów. - sygnalatniłdo cz~śc!<>wego złagodzenia tej nader !loiar .., inieszfioni. 11 o~razek z zycia Jaktel;{.tJi miasteczka p~o optycznemt . . powazncJ bolączki. 
wmcJonal11e~o . .A 1c~śh jeszcze dvrlać. ze Byle uciszyć to p1ekło na ziemi, byle u- :-- Pg -- W dniu wc'ZOrajszym wybuchł pożar 
ten ówczes,1y „ru.:lr' uliczny poi;.ząl g • · · · w mieszkaniu Janiny Ku.bikowej prz.y uł. 
gwałtownie słab11ąć 1 nasianiem gctlzin .' Młynarskiej 20 Za,palily się sprz.ęty . do-
wlec~orn~.:h. a ~:i~1 : era! 1u.t zupetrlie po . ...or· d · DO &li. ,..U mowe, przyczem ogień szybko przybra1 
godz111ie Jedenaste;. że swłctlnych S7.}'l- f'llJ• .., poważniejsze rozmiary. 
dów, bez którwh dziś me m.J!e sit: o-· · . • · · . I Wezwana straż ogniowa szybko po 
bejść żadne szailll,<\•:3 się przeds\b;or- Zabił znalomedo. kióru nofar«:zu• e far ugasiła. Straty nieznac_zne. P_rzyczy 
stwo, wówczas ~ie byfJ: ie miast obec- &qdol .. pienłędzu na kariu na pożaru- wadliwa budowa pieca.. 
nych olbrzymi~h iaró~ck .. oświttla!ą- ŁMt, 31 stycznlll. 1sa,dem okręgQwym, Na sprawfe twter- -
cych noq główn ~ art~rN t!asz~~~ mia- Któregoś wiecz.oru Ignacy Odrowski dził on, te nle tnlał zamiaru zabić Kl„ Dpot•onu n>r~qfftłem 
sta, ~lo~ęły prt:yćm . onym mcb ~ eska- udar się ze swym znajomym:-feHksem slela i, działając w obronie własneft W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
wym swiatter;n lampy l~kowc •. obraz ów Pry·c.zik.··ie·n.1 do .Ignacego Jarzę. bowskiego, ! chciał mu jedyinie 4ać porządna, naucz-łprzy ulicy Zachodniej 19 wpadł do gam 
czesnej Ło<lu b~tlti~ ~ut mn;ej wl~ccl z.arnieS.zkateger.1- '1tt·ZY tillcy ~~ich\sklej kę, by drugim ratem nikogo nle zacze- ka z goracą woda. Z-letni synedc bezro· 
zupcł~y. . . . . · 72. Zósta'lf onf'tańt całe ' tówartystwo, 1 piał. I botnego Stefan Styszyflskl. Doznał on 

Mimowoli o~ar:iia nas Jak;4 m;l>kre- grające w kar.t.y, O. dr,o\y·Si· ikł -PoStawlł rów I . S. ąd po zbadaniu $wladk6w skazał bardzo ciężkich PoParzeń. Wezwane po 
ślon~ sentyment dla ow~i:lt czasow. nież kilka zfotycp _ n,~ "'.~ar~f lecil gdy Odrowskiego na rok ł 6 miesięcy wię- gotowie w grożn~m stanie przewi?z.lo 

ŻałuJeml'. owych 10.dzi~n, .któi:~.y „~u~ . prz~gral, ~ożegnał graczy ł wyszedł na zienia. · 1 _ chkmczyka do sZip1tala Anny • Mani. 
steli Pcdzić .zycłę w ran~.ach .~~ ~,hm :tilfr~\\lfa~ ~i'"f>ryćtk~fni4 , ''. · ~ . , . ' 1 ••-• 

~.:~~:~::~~:~~r~ci~.~~~:~t:~;~fu;~k1~1~~f!~!~:t~~C!f1;1~ . OdlirUZlong nos ··· 
wśród oślepia_ją~eg-0 blasku s.tof1c e.lek- ·! na nogach. . · · . · ... · · Nieoc:zelciwana napoił: rozwic;ieczo-
tryczny-ch, wsrod szumu i wiru ~vzmo~, . · ....:... Panie._ zwr6cft-s~ -~n .do- Odrow • neJ wll«:zgc:g 
żonego ru.9hu ulicznego. wczoraJsiy o- · sikiego - 'przegrałem dużą pieniędzy. . . . . . . 
kres Łodzi wydaje się . Pożycz ml pan dziesięć z.łotych. • lód~. 31 styc~ma. . ko. P. P iaskowski obudził stybko ~ozor 
pozbawionym wszelkich nowoctesnych Ody Odrowskl mu odmówił. Kisiel Stanisław Plasko':;Vski, robotnik fa~ cę. Wypędzono psy, zapalono ś\\'.1atło. 

. rozkoszy. . . - rzucił się nań z. pięściami. Wywiązata : bryczny, powracał po.tną nocą do .domu. Część nosa, kt.óra, postradał nieszczęsny; 
Ale zastanówmy się cllwi1e i pomyśl- się zajadła bółka. Odrowskł, nie mogąc ! Przech~ząc oh?k .Plot~, przylega1_ąc~g? leżała '1: bramie. .. 

my, sobie dać rady z przeciwnikiem, 'w koń i do JedneJ z kamienic ullcł' Wó~czausk1eJ, . Zaw1ąz~wsz~ Ją. w chusteczk') .. „. 
0 ile dawnl łodzianie byll szczęśllws. I od cu uciekł do sąsi. ed.niej bram~. ·. Octy z.na 

1 
usłyszał on gwałtowne u1adan1~. . Piaskov.~sk1. pob iegł . przed~ws~ystk 1 e!11 

nas. laz.ł tam leżącą w kącle grubą' pałkę wy -: Czego te psy tak szczekaJą - zdz1 do kom1sar;atu, gdzie oc1craiąc sobie 
Miell jeden nieoceniony skarb, który, biegł ze swego ukrycia ·'i natad ponow I wił się. . . . · • kr.ew ~ twarz~, poc:~t szczegółowo opo 

zdaje się, jest już bez.nadziejnie stracony nie na Kisiela, który zreszh\ tó\vniei I dl~ za~po~rnienia sweJ e1ekawośc1 w1adac .° oko,hcznosc1ach wypadku. 
Skarbem tym jest: · nie zrezygnował Jeszcże z dalszej walki ; podsz~uł bhżeJ do pło!u• .wsunął głowę .- Nie trac pan ~zasu-:-- prterwał mu 

spokóJ uliczny. i gotował się do nowego ataku. Odrow- i.do ~uzego ot~v~rui znaJdu1ącego s1ę w Je dyzur~y przo~o~nik - 1 pędź pa.n n~-
0 Ile przez dzień ca. 11 uffce rozbrzmle ski uderzył go z całej s.my pałką w gło-,1 dne1 z ct:sek '. J.a.ł badać 12od. wórze •. · tych.miast. do Jak. 1 e jś lecz11!cy. My Jut tu 

waty turkotem kół i dzwonieniem tratn· we. · „ . . W teJ chwili. podbiegła z dr~gieJ Str<>· sarni ws.zystko z9adamy. . . 
wajów (nawiasem m6wiąc, „ruch" ten ··cios byt śmiertelny. Kistet runa1ł na . ny ogromna wilc~yca, ~ta~ow1ąca Wła• P. P1askowsk1 p0bl ~gł <to lekarza. 
brzmiafby dzisiaj dla nas jak cicha mu- ziemię, tracąc momental.nie przytomność ; sność lokatora tCJ kam1emcy Alek.san- Okazało sl~. Iż n.os mozna j ~szcze urato 
zyka kwartetu smyczkowego), o tyle i przewi'eziony do szpitala~ mhoo trosk1i ! dra ~odera. . „ . wać, pr.zyszywa1ą~ odgryz_ioną cześd.. 
wieczorem nic jui nie mącilo spokoju we§ opiekł lekarski~J. po klłku dniach I UJrzaw~zy 1ak1s przedmiot \V otw_o- Opera~ 1 1. dokonano n.atychmiast. 
nerwów słuchowych Taki przedwojen wyzionął ducha rze w płocie, suka podskoczyła w J,!órę, P llcJa, która zajęła się strasznym „„ ... ••••••e••e••••ee••••-• Odrowski ,,O dokonaniu strasznego 

1 

złapała zębami i ugryzła. Był to nos p. wypadkiem pana P„ spisała protokuł 
czvniu ulotnti · się z Łodzi. Piaskowskiego. właścicielowi wilczycy, który puszczał 

'w dnlu wczora]sztm s·tanąr on przri Dalsz;, =1k~:zyty się nyb- i\:a=~kaga1lca. ,._ 

STRZAŁY DO DYREKTORA FABRYKI 
Robotnikowi, który został skazany w Łodzi ną 8 lat, w Warsza-

A rcvddeło hlmowe słynne! wytwórni Wie zmniejSZ000 karę dO 2 lat Więzienia .. 
Melro-Goldwya-M•yer. - Film, który 
upaja czarem młodości i miłości. -Re- ł.6dł, 31 styczgia. AdamoWicz, mimo kate}łOtyezu~to tzclmie, że będę miał m6w zajęcle, to 
żyserii Freda Nfolo, twórcy .Ben-Hura" Władze pollcyJne Z<Jataly zalaannowa stanowiska dyrekcji łabryczaej, kilkil„ pana zabiję. o>1 

S m*łO" •. ,, ne krotnie przycliodz.ił jeszcze do imaclua, Dyrektor krzyknął () pomoc, Nim ie-" en o I >C USILOWA.NIEM ZABóJSTWA JED- zwracając się do poszczególnyeh urzęd- dnak nadbiegli urzędnicy, Adamowicz 
Najbard~iei romantyctna op'.lwie4ć na• NEGO Z DYR. FABRYKI .POSSELTA nik6w ią~jąc od nich, by WJtObili łd zdążył dać kilka strzałów. Wszystkie k\1 
szych czasów. dramat roz11tania i łez. VI ZGIERZU. . zajęci~ i . • le, na szczęście. chybiły. 

spotlcafl i uśmiechów. W fabryce tej pracowal od kilkunas- • Pewnego ~·a tła'Wif słę OD ~ln10 .Adamowicz.a. ()bezwłatłuiiono f prze. 
W rolach itłówovch· Naipiękniel shu tu lat robotnik, Jan Adamowicz. Które- ~czeki~a.me u dpektwa ad.miia.itt.ra. m®ą sprowadi.ono na pł)lfcję. Został on 
dowana kobieta Ho11ywoodu. gwiazda, I gos· dni„ gd• po _......;„fu •-=11-un""tu kie- CJ1 labry~ • .• po p1rzesłuchaiiu Osadzony w areszcie l 
która roztar.za niezwykły urok i czar _, r "1 ~ ll'aA ..., N .t ć i)śwfad ul • 
Joan Crawfoł'd nraz Nils Asther- Iiszków wódki ,Adamowicz staaął przy - 'le mam t cze50 zy ..... · • w rez taCie stan~ przed )ódzklm są-

Ailt~en Priagle i Carmel Myers. maszynie, zapO!bniał 0 wszelkich środ- ~I m!ł - Tyle lat u was pracowałe~. d~ ~ęgo.wy~ Na sprawie t.ł;tma~ył 
w 1 ł 1t st ci k'e kach ostrożności i więc n.te wolno wam nuue J>OZ<>Sławtc Silę on, ze nte m,1.ał zamiaru za,b1c dyrek-. 

span 11 a u ra a tntttyczna or 1 • · na bruktL Nie chcę 6:mużnv che"" .,.... to I •ed • ,_ I ł t h. 
strv symlonicznel pod dvr. A. Czud- · PADL OFIARĄ STRASzNEuO WY- , . r-- 1 - "'r·-1 ra. ecz ł ynie ~ 1.a .• e ~ na_ pos rac 
nowskiego,- Pact. seansów o g, 4 pp. PADKU oowac, • • Sąd, po zhadanw swiadkow, skazał 
w sob. I nieąz. o g 12 w pM„ ost. o , . · ' - Ja ttch spraw tl1e załatwuun, -- go na 8 lat ciężkiego więzienia Obroń. 
~. 10 w. - Ce~y miejsc na l seans od j Zosttł on porwany pr~z łlact11ftlłsję. Gdv odparł mu dyrektoir - zwr~ się pan cl9 ca skazanego mec, Piotr Kon, ' 'WUiósł 
:_z:_ ~s!~~tki~ ~fe~!cao~iti !l ~0~ po dłq!sz~j kuracłi . upitahtej powr6cił1· kogo innego, ·ap.elację. \V cb.tu wczwajs);ynt wanzaw" . - .„ d:) zdroWJaf. nie . m6. gł ł~ż ·ula~~ lewą ADAMO\VtCZ STJ;;GN.ĄŁ WóW- ski. są~ od~oławczy po p.owtórnem roz"' ... 1•1• I ręką, skutkrem ~ego Die PlZJJęło ao z ~.Ą.S p~ . REWOL w.Elt . W!1zen1u teJ sprawy zm,niejszył Adam°" ... •=~ po~~em. ~ .. ~c:Y!" . · . . . . . - -- lei.di~ W lcJ chwili ml n,łe prą wiciowi kat'ę z 8 do 2 lat ~ę~~enia. 
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'Flirt 
Owie niewiasty ro:r:mawlafą: 

- Nie umiem żyć be:r: lllrtu. Pllrt Jest dla 
mnie codziennym chlebem. Ody mila dzled, w 
którym nie flirtuję, czulę się nleszc:r:ęśUwa... A ' 
co ty o tem sądzisz? I 

- To zależy Jakle znaczenie nadajesz słnwu 
,.mrt"- I 

- Flirt Jest nafwfeks:r:ą rozkoszą na Awlecle, 
a co najwdnle)l'Ze - Jest on całkiem be.zplecz­
ny. SledzJcć sobie w zacisznym kąciku z tym, 
który się nam podoba, I podawać mu usteczka 
z uśmiechem, nie otrzymuląc ant Jednego Poca-
lunku - to Jest lllrt, moja droca_ I 

- Taaaak?„. To la też 111.rtulę- I 
..... l>oprawdy?.M Nlgdybym nie uwierzyła.„ 

Przeclet mana Jest~ :r:e sweJ obolętnoścł wz1lę­
dem meżc:r:yzn„. Wlec masz kogoś?.„ 

- Owszem, czemutby nie-
- Jest to dla rnrtle niespodzianka.„ Powiedz 

al wlec, rdz.le 5lę spotykacie?„. Może na ba-
Ja~h maskowych?_ -

- Alei nie-
- W kawiarni?-
- Tet nłe.„ 
- W teatrze?-
,.... Nie_ 
,..... Na dandnru?­
- Nie... 
- Wlec idzie? ... 
,... Tutaj w domu-
- Ach. tak.„ O tem nie pomyślałam„. Jesleg. 

1 łll zawsze sami?.„ - -
- Oczy.,,Jścle... 
- Siedzicie w zacisznym kąclku?.M 

- Tak-
- I ty sle do niego słodko uśmiechasz?.„ 
- Bardzo słodko.„ 
- Czy on chciał clę pocałować?.„ 

- Nie wpadło mu to nigdy na myśL„. 
- Prawdziwy mdczyma„. Jest to mól Ideał. 

Zudros:r:cze cl. te natrałlJaś na takiego partnera 
Ale przyzna], moja droga, ie cbollabyś, żeby clę 
chociaż raz Pocałował-

- Oczywlścle, te chciałabym. Ale JtdY tylko 
•czynie coś w tym kierunku, zawsze wymłJa 
okazie-

- Dziwny człowiek, co za silny charakter! ••• 
Ale mimo wszystko tal ml cleble. Powiedz ml, 
moJa droga, kto Jest tym mężczyzną, który Po­
trafi eł !Ile tak oprzeć? .„ 

Dru1a niewiasta spuściła 1towę I odparła 

cicho: 
- Mól mąż.„ 

·-. 

1-SZY DŹWIĘKOWY ':<11"10-TEATR W ŁODZI 

•,,SPLENDID''• 
=== ===== HARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni nastqpnychl Dzlł I dni nastqpnychl 

I. 
Znakomita, światowej sławy 

IZA KREMER 
li. 

Nafnowszy dtwiękowy film p, t. 

„Romans Sp ółne n ei Pa nnf 
z 

'piewa szerelt nai!epszvch piosenek 
po francusku, hiszpańsku i po angielsku 

Colleen Moore 
w roli tvfułowej, oraz HEIL HAMIL• 
TOHEM iako partnerem - - -
Ili. Publiczności "Splend : du~ zaprezentufe aw, wspanłał, urodę Mis• 

Polonja na rok 1930 ZOFJA llATYCKA1 
Film wyświeUamy na aparatach WESTERN ELECTRIC COMPANY. 

Poc7.ąłek seansów o ·godz. 6. 8 i 10, 
Ceny miejsc do godziny 7•eJ zł. 1, 2 I 3 • 

Smokingi na sprzedaż 
stanowJą pierwszy objaw kończącego 

się karnawału 
Łódź, 31 stycznia. 

Nie udał się nam w tym roku karna­
wał... Jeszcze przeszło miesiąc trwać 
powinna 

uszalona11 
• zabawa karnawałowa, 

a tu już widać groźne symptomy roHża­
jącej sd.ę śmierci Księcia Karnawału. 

W tym ro1m karnawał miał trwać 
najdłużej (blisko 9 tygodni) lecz nie są­
dz-0ne mu iesit cieszyć się tak długim źy­
wot,em. 

• 
KARNAWAŁ DOGORYWA.„ 

ŁóDż SIĘ NIE BA Wl.„. 
Jednym z otbiawów stra.conego kar. 

nawału jest isitny 
run na używane smokingi. 

Każdy wy1.1bywa się swego bal-Owego 
stroiju. Bo pocóż mu to potrzebne?.„ Po 
co smoiking ma wi.gjeć w szafie?„ Go­
tówlka .jut ipotrzeibniejsza. 

Sprziedaje się więc nowie prawie smo 
kin~i 

po 150, - 180 złotych ••• 
Zmarnowany ikamawał odbił się fa_ 

tailnie na wpływach wielu naszych 
towarzystw dobroczynnych 

Każdego roiku mówi się u nas, ile oraz na interesach właścicieli silclepów 
„karnawał się nie udał", „że Łódź nie konifek~nych. 
ma pieniędzy ani humoru do zabawy" śnieżno _ białe gorsy, czarne musLki 
i t. d. O ile zazwyczaj były to i jedwaibne skarpetki leżą w oknach wy. 

czcze frazesy, stawowych i czekają na lepsze czasy. 
obliczone na stwarzanie pozorów ub6-1 W tym ro-ku bowi-em 
stwa o tyle tym razem jest to n.ajświę- karnawał już się skończył, 
tsza,' jaildkolwiek do środy popielcowej mamy 

najautentyczniejsza prawda. jeszcze 5 tygodni-

Nowe rewelot:„e 
o szpiel!ac:h woJenngc:h W' lssiqac:e 

onaielskiedo dziennikarza 
Dziilennilkarz angLelMci, Felstead, ~-i cz.any: pne;Iziiiel'<>ny stalowem denkiem 

dał właśniie ksiąii;!k.ę pod tytułem ,,Dzi- od m11eszianmy z chlora.nem potasu . • 
wna kompanja". w ikt6rej między innemi Całość Olbliczona była w ten sposób, 
orpow1ada. i·ak to w roku 1916, podczas że kw.as siarc.z.any miał prz.egryźć stal 
wojny, b;ł naocznym .świia~em wy, kry w ciągu. tr~e~h d:ii,. \kiedy ?'1tręt z~aid.o-

11.58 Sygnał czasu, hejnał mariackJ. lZ.~ Mu oia przez atg•entów ang11elsłk.JJe1J „Inte~higen wabby Sl'ę 1i.:z o .tys1ą~ !kilomei:row od 
zyka płyt gramofonowrch. 13·.1° Komunikaty. ce Serv~ce" pewne• gł'oiźneq zaig.a-diln, kt6 brzegu, a mtesza1ąc Silę z chloranem po-
15.ZO Przegląd wydawnictw peno~ycznrch --;- o- ., . d d tik' -"-' ć 
·mówi prof. Henryk Mościcki. 15.45 Kacik krotk~ ra dręczyła władze angieJ.skiie. tasu i ~e.go !O 1a 1e.m,. llllll!Q,1 wywoła wy 
falowy. 16.15 Muzyka plyit gram-0fono:wyc~. 17.4.;, W oikresie tym woijna pn:y pomocy 1buch, pożar i zatonięcie okrętu z łaidun­
Koncert mandolinistów. 18.45 RozmaitośCJ. }~·~g łodzi po.cl.wodnych je.s>zcze się niie rozpq- ki~ i całą zało,gą. 
Olełda . rolnicza. 19.525 P~Y,tY gram20of~oOd~zyta- • częł·a.' nie.miieckie okręty woojoenne na SZ1Pieg, lktóre>go E>'Reilly pochwycił, 
Komumkaty 19,58 ygn.,.. czasu. . ' yły _t.. • ,~ - • k ł . b ł kel k.t6 of 
nie-program~ na dzień nastepny. 20.05 Pogadanka wolnem morru b Z1UYŁ. 1111.e=~ne 1 o ~a. S3ię .Y ~ .• ner~m, . reso 
muzy~zna - WYg!. p. Karol str.omenger. 20„1~ zbyt sł.rube a jednak prawre :kwdy ładu wzięto do nteID41eOkiel) słuzby szp1egow­
Konocert symfoniczny. z Pilharm011J11i war.szaw&kie1 neik wysł;ny z Ameryki dla 51Przymiie- -ski.ed, celem przemycania taki:ch skrzy­
Po kon~ercie komunikaty. rro~ych prZ!eipada, !bez wieści i śiadu. ru:k na okręty z p.rzesyłlk~i dla ~rzy­

TEATR MIEJSKI_ 
Dz!§ w piatek o godz. 8 30 wieczorem i jut 

ro w s0obotę o godzinie 4 pd poł „Cjankali''. 
Jutro w sobołę wiecrorem „Rzet" Goroma. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś, Płatek, sobota I nied-z:iela dwa .!azy 
melodramat z rosyjskiego .. KoCJo! wiedźmy . 

•. KOPCIUSZEK". 
Jutro. w sooote po pn.ludniu o godz. 4-el i w 

niedziele o godz. 12 w południe barwna ferjowo 
uJota bajka dla dzieci - ,,Kopciuszek" 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś teatr Kameralny, pe dokonaniu remmi 

tu widowni, wznawia p~zed11tall'.ienia, dając ~ram 
jerę komedji salonowe) Ludwika Vemeuil a 
,K<>oehanek Pani Vidal" 
' P<>CZąłek o godz 8.3() wiecz. 

Kierownictwo Teatru Kameralnego p-Ol!lfano 
wiło od dnia dzisiejszego sfale roz,p~ynać 
przedstawienia wieczcrrowe o godz. . w poł. do 
dZJiewlątej a nie ja:k dotychcz!llS oo z1ew1ątei 

ODCZVT POD P. J. ,,BITW A NAD NIEMNEM" 

Pod~jrzewano w tern rękę ka1Pitana °!1erzo~ych. Za te z<brodrruc~ mampula­
von Pa.ppena, który był wojsikowym at- ciie szpteg. otrzymyw~ł 5 ~ys1·ęcy . d·ola-
tache przy niemiedkiiei ambasaiclzńe w rów za lka1zdy olkręt, '.L&totn1e zatopn:ony. 
W.aszyngfonie, ale ż.aidnJYch dowodów, ••• • ••••••••••••••• •••••• •••••• 
ani bJiiżs.z.ych szczegółów, niie było. 

Wreszciie kifiliku ~entów „lnte~en 
cie Service'' dowiedziała się, ie okręt 
,;;hopsi~ Sirene" upatrzony jest na naj 
bliższą ooarę. w demną noc zaitem, 
wziąwszy z,e soibą F e.lsteadta, udali się 
na polkład Okrętu, na którym nie !było ni 
kogo, prócz nocnego strażnika.. 

Noc była cz,a,ma jaik smoła, pisze pan 
F eldst-e·ad, a ;.ednaik o godzinie 3-ei nad 
ranem usłyszano jalk'iś szmer. Ktoś jak­
by się potknął i zaklął po n•iemi.ectku, a 
potem umillkł, spostrz.eg~szy widocz~ie 
;aki·eś ślady Olbceg obecności na ok:ręC'le. 
Jeden z a•gent6w, ni.ejruki O'Reilly na 
czwOTaJkach podipełzł do miejsca, gdzie 
us!ysz,ał szmer, natrafilł na jailiiieś ciało 
ludzlkie i obezwładnił je. 

~~ j UJ /wie. '!'J __ „ . ...-... 

• n hlnńlelót. ~:._ 
I 
1 "Zażarty aut omobilisf a„ 
Premjera w teatrze Popularnym 

Niełatwą sprawą byłoby przytoczyć 
bodaj w skróceniu zawiłą treść tej kroto 
chwili... Akcja bowiem biegnie szaloncm 
tempem poprzez cały szereg najzaba­
wniejszych powikłań, omyłek, tarapa­
tów i ambarasów w jakich znajduje się 

, to ten to ów z jej „bohaterów". 
I Olridge aktor z bożej łaski jest zaz-
drosny jak Otello o żonę swą Ellen.„ 
Counor, „autor realistyczny" - pra­
gnąc pojąć za żonę piękn_ą Madgie - mu 
si wykazać się przed przyszłą teściową 
ze swej„. męskości, symuluje więc, że 
jest ojcem nieślubnęJ?"o dziecka„. Ellen -
uproszona przez Counora - udaje mat­
kę tego dziecka, zaś mąż jej zazdrosny 
Otello bierze wszystko za dobrą mone­
tę i - omal nie zasztyletował swej rze­
komo niewiernej połowicy. 

Darlington zaś jest nietylko „zażar­
tym automobilistą", ale również zażar­
tym donżuanem, i - chcąc uwieść Ellen 
automobilem omal nie uwodzi własnej te 
ściowej, która przyszła przeko~ać się o 
istnieniu nieślubneR;o dziecka„. 

Krótko powiedziawszy: istny węzeł 
gordyjski powikłań i nieporozumień, sta­
rych jak świat, lub - CQnajmniej - jak 
teatr, ale zabawnych i zajmujących, je­
żeli wykonawcy utrzymują dobre tempo 
i dobrze WYWiązują się ze swych ról. 

Oba te warunki dotrzymane zostały 
w teatrze Popularnym, nic dziwnego 
więc, że „Zażarty automobilista" cieszy 
się wielkiem powodzeniem i szczerze 
jest oklaskiwany przez rozbawionych 
widzów. 

P. p. Zielińska jako sekutnica - teścio 
wa, Górowski jako jej mąż„. hypnotyzer, 
Pilarska i Denelówna jako ich siostrze­
nice, Bronowska jako petna wdzięku ł 
temperamentu żona aktora Olridge'a, z 
doskonałym zacięciem granego przez 
Madalińskiego, niemniej Tartakowicz w 
roli zażartego automobilisty oraz Micha­
lak, jako „realistyczny autor" Counor -
cały ten zespół daje widowisko pelne 
werwy, humoru i dowcipu. 

Bardzo dobrą oprawę reżyserską na­
dał calości p. Dębicz. 

Z europejskich stosunków 
filmowych 

„Szalone" gaże gwiazd filmowYCh 
przestały już być przywilejem wyłącz­
nie amerykańskim. Również europejski 
rynek filmowy może się już niemi po­
szczycić. 

Potentat ekranu Emil Jannings otrzy 
mał np. za swą ralę w „~iebieskim anie­
le", ni.edawno przez towarzystwo „Ufa" 
wypuszczonym na rynek filmie - horen 
dalne honorarjum w ilości 750.000 zło­
tych„. 

Olbrzymie honorarja pobiera rów­
nież Brygida tielm. Zarobki jej nie o wie 
le są mniejsze od zarobków Janningsa. 

Obecnie tworzy się nawet w Niem­
czech wielkie towarzystwo filmowe spe 
cjalnie w celu „eksploatacji" tej wielkiej 
artystki na ekranie. Wtedy będzie ona 
dopiero otrzymYWać iście królewskie 
gaże ... 

Ale obok jednostek, zarabiających za 
wrotne sumy, całe falangi arty5tów fil­
mowych w Europie przechodzą obecnie 
okropny stan bezrobocia. W samych tyl 
ko Niemczech około 3000 zarejestrowa­
nych artystów i statystów znaJ<luje się 
bez pracy, oblegając stale t. zw. giełdę 
filmową. 

Jednostki opływają w złocie i przepy 
chu, tysiące za~ mrą z głodu„. 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 
W czwartek dnia 27 lutego (tłusty czwartek}, 

odbędzie aię w wielkiej sali Filharmonji stara 
mem zespołu artystów teatru Ka.meraolnego a 
pod protektoratem grona wybitnych 06ób ze 

Zarząd grodzki s1owarwszenla reze~wist?w 
i b. wojskowych wzywa SWYCh członkow J~k 
również sympatyków, na odczyt p. pułk. C1e­
ślaika p. t. „Bitwa nad Niemnem". który . zosta~ 
nie wygloszo11v 31 stycznia r. b, o godz. 8-e1 
wiecr..' w sali Radv Miejskiej (Pomorska -16). 

Dokoła niego stał.a pewną 11iiczha sta­
lowych sikrzynek półmetrowej długoś-1 
ci. Były to szczególnego rodz.aiju ?omby, 
siporządzaine przez pewnego chemika n~e 
mi e cikie~o w Nowym Jorlku, na zamów1ie 
nia von ' Papipena . Ka::hda ąlkrzynka mhła 
dwie przegrody. W górnej był kwas siar 

R.ftOR 
Tel. tódź 
11-72 ·»•• ~. 

sfer przemysło•wych i towarz)·skich WIEL!(A ' 
REDUTA ARTYSTYCZNA. urozmaicona weso 
łym programem karnawałowym w wykonani·u oo I znia.k<>mitych sił s.fołecz.nych,. 

Wejście bezpłatne. - I 



• 

Emil Jannings :rwo~~t~~::::: „Grzechy Ojców" 
Pocz. o g. 4 UWAQA: Obraz powyższy nie ma nic wspólnego z fil~em o podobnym tytule demonstrowanym w swoim czasie W klnie „CASINO•; 

szym warstwom obejrzenie A -
tego arcydzieła dyrekcja 

-na l·szy seans .zł. t t t.50, 
na 11ozoslała zł. t, t.50 I z. Pragn~c udosłt;pnll najszer- ceny oltnl„Y-91 

--------------------------~---------Krwawe święto w· Indiach 
Zomo«;liv 6om6oOJe i noOJe or~d~ie OJit=e•ftrófo 

26 stycznia święcono po raz pierw- za podburzające mowy, \vy•głoszone w 
&ZY dzień niepodległości lndji, ustalony sierpniu ubiegtego roku. 
d~i~n~ttaetnim kongresie 'Y .Lahore. Naogół Wice król Indii, lord Irwin, wygłosił 

. n upłynął spoko_Jme, tylko w Bot? nowe orędzie, w którym jeszcze wyło-
baJu przyszło do po~azny~h wykr9czen, żył zasady po!itylld angielskiej. A więc: 
które cudem tylko me skonczyły się roz I 
lewem krwi. 1). Stworzenie z IndF d?minj~m J?O.-

Mianowicie nacjonaliści wywiesili nin zostaJe nadal celem polityki ang1elsik1eJ. 
duską flagę narodową, lecz zaraz po 2) Cel nie jest jed:nak równoZITTacz.ny 
nich przyszli komuniści, którzy na miej- z drogą do niego. 
sce barw narodowYch chcieli zawi~sić 3) Konferencja angielsko _ hinduska 
czerwonr sztan.dar: Doszł? natychm1a·.;t będzie mieć miejsce mimo odmowy nacjo 
d~ starcia na p1ęśc1, w ktorym, coraz. to nalistów. 
większe masy zaczynały brac udział. . 
Dochodziło do strasznych scen. Na 4) Wład~e angielskie, ~a wsze!k~ ~-
s·zczęście, mahometanie w walce rej nie ne utrz~maJą ład i spokoJ w. kraJu 1 me 
brali wcale udziału, inaczej bowiem _ z.e cofną się przed zastoso.w~mem surowe 
względu na ogromną nienawiść wzajem- go prawa wobec bur.zyc1eh tego tadu. 
ną - mogłaby się ona straszinie zakoń- 5) Orędzie wzyWa hindusów ta:kże do 
czyć. za.przestania sporów wewnętrznych. 

Jednakowoż ten względny spokój w 6) Wreszcie w punkcie ostatnim wice 
święto nie,Podległości wcale nie świad- król przestrzega, by hindusi nie przeoczy 
czy, by w 1ndjach doszło już do us1poko li rej nowej sposobno~ci. skoro dzieje 
ienia umysłów. Owszem, niema dnia, a- Indji sa dziś niczym innym, jak właśnie 
by nie doniesiono o jakimś zamachu bom dziejami przeoczonych sposohności. 
bowym. W Kalkucie v.ykryto nawet ca- StoS1Unek do te.go orędzia kół umlar­
łą fa~rykę bomb z . duzym zapasem che kQwanych oraz mahometan jest życzli­
mi'kahów. Do Jedne1 ze szk~r pod Puna wy, natomiast nacjonaliści odrzucają go 
rz~co_no ?ombę, która zramta c~woro catkowicie i trwają nadal przy postano 
dz1ec1, miał to być zarry.ach na ~gl.1ka - wieniu walki 0 zupełną niezawisłość. 
pob~rcę poda~ów, ktory zdązy~ Jednak Dalszy bieg wy.padków zależy od tego, 
opuscić szkołę przed.tym. jaka będzie treść raportu KQmfsji Simo-

Qgólne poruszenie wywołał wYrok, na, który nie będzie gotów wcześniej,j 
którego mocą wódz skrajnych nacjona- jaik za miesiąc. 
listów, Bose, oraz liczni jeg-o towarzysze 
skazani zostali ka~dy na 12 lat więzienia 

_J :Jerq !Bafl:. 111_-... 

Upiór z DUsseldorf u 
:#ensocgfnv romans lłrvminofnu 
: na Ile pra111dziovt:fl .2:dor%eń. : 

28) 

Otarłszy łzy rękawem · brudnego ni być pewna. Skoro Jednak Jej nie było, 
szlafroku, natożyła na nos okulary i czy- musialem wybrać kogo innego i wtedy 
tala dalej: wzrok mój padł na pani wnucz.kę. Wy-

- „Ponieważ policja w tej sprawie rok został wydany ... 
pomóc pani nie może i nie może również Pani Wiese nie mogla dalej spokojnie 
udzielić pani dokładnych szczegółów co czytać. List zawierał jeszcze dwie kartki 
do śmierci wnuczki, przeto ja podejmę zapisane drobniutkiemi literkami. 
się tej roli, a cz~nię to z. chęc_lą. gd~ż Złożyła ręce na kolana, a z oczu spty-
wlem, że to pamą ogromme zac1eka~1a. waty jej rzewne łzy ... 
Więc chce pani wiedzieć w jaki sposób - Wiem że Ust ten może Panią 
zamordowałem maleńką Gertrudę? Przy zmar~i - plsal dalej wpiór - ale nie 
znam się, że sam mam łzy w oczach na mogę odmówić sobie tej przyjemności i 
myśl o jasnem spojrzeniu tego niewinne- nie pisać o śmierci maleńlkiej Gertrudy. 
go dziewczęcia ... Teraz sam żałuję swe- Napisałem już zdaje się wyżej, że wfaś­
go czynu ... Kto wie, czy śmierć Gertru- ciwie czyhałem na kogo inne.go. Niesz­
dy Alber.man nie skłoni mnie do oddania częście chciało, że ,podwiin~a mi się' pod 
się wogóle w ręce policji... Wiem, że rękę Pani wnuczka ... Trudno ... Nie mog 
odetchnęlibyście z ulgą. Ale nie ... Niemo łem inaczej ... 
gę jeszcze oddać się w ręce policji!... Za Dzieci bawiły się w ogrodzie piłką. 
mało jeszcze trupów!. .. Za mato!... I nie Czeikafem na odpowiedni moment, by 
żal mi wcale tej dziewczynki. .. W przy- zdobyć w swe ręce piłkę i w ten s1posób 
sztości byłaby taką samą kobietą jak in- nawiązać kontakt z dziewczY1I1kami. 
ne„. Tak samo bałamuciłaby nas męż- Wkrótce nadarzyfa się UJPragniona o­
czyzn ! ... Dlatego musiała zginą~!... Zgi- kazja. Korzystając z chwilowej_ nieuwagi 
nie jeszcze niejedna kobieta w Duessel- dzieci, złapałem pitkę i ukryłem ją pod 
dorfie ! ... Ale wracajmy do rzeczy ... Pa- płaszczem... Dzieci były ogronmie z.a­
ni wnuczka wpadła mi w ręce przypad- h oskar..e. Szukały zgubionej zabawki po 
kowo, choć znalem ją oddawna. Widzia- · całym ogrodzie. Wówczas zbliży~em się 
Iem Ja nieraz przed domem w którym do Gertrudy i zapytałem niewinnie: 
mieszkała wraz z panią ... Ładna dziew- - „Czego szukasz dziewczynko? .. " 
czynka, nie można zaprzeczyć ... Bawi- SPojrzata na mnie swemi niewinnemi 
la się z innemi dziewczynkami. Szczegól oczyma I odpowiedziała: 
nie jedna z nich przychodziła zazwyczaj - Piłki szukam... Czy nie wid.zlała 
z młodą przystojną boną, która mi wpa- pani czasem takiej dużt.j, czerwonej pił­
dla w oko. Postanowiłem wziąć ją na cel ki? .. Przed chwilą bawiliśmy się nią i 
Wiedziałem, że w mym zwykłym stroju nagle znikła nam z oczu ... " . . , 
nie dam sobie z nią rady, postanowiłem - A więc chodzi ci o pitkę?... Ow~ 
wiec przebrać się za niewiastę. Dla mnie szem wrdziałam ją. .• Jeżeli chcesz, mo­
to drobnostka. Traf chciał, że owego gę ci nawet pokazać, gdzie ona jest. .. Ja­
dnia bona nie przyszła. To jej uratowało kiś chłopiec z.nalruzłją i ukryL Chodź, 
życie choć nie na długo i tak na nią cza- to cię zaprowadzę ... " 
tuję. Nie wykręci mi się z rąk, może pa- Dziewczyinka nie wahała się ani chwi 

' 

Klęska deszczów we Włoszech 
!i·pi~irowg atmo«:h runął 

Od kilku dni na południu :Europy pa­
dają bezustannie deszcze. oowodując, 
szczególnie dla ludności Włoch, cały 
szereg katastrof. Dziesiątki kilometrów 
zasiewów i winnic są zupełnie zniszczo 

padła się ziemia na przestrzeni kilku­
dziesięciu metrów. Uszkodzone zostały 
koszary karabinierów. Wielu żołnierzy 
jest rannych. „Q„„ ........ „ •• „ .......... 

ne. Dgżurv opdek. 
Największe szkody są W or.owincji Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewl· 

Genua. Deszcze po~myłv ~a~ ~Iele do- cza, Pabianicka 50 K. Chądzyńskiego, Piotrkow 
mów. Nowopostaw1ony p1ęc1001~trowy ska 164, w Sokolewicz.a, Przejazd 19, Rembie 
żelazobetonowy budynek runał Jak do- lińskfogo, Andrzeja 26, J. Zundelewicz.a, Piotr 
mek z kart. I kowska 25, M. Kasperowicza_ Zi!ierska 54. s. 

W miejscowości Sampiadarena za- Trawkowskiej, Brzezińska 56 b. , „ 
Wielbiciele talentu i urody 

Zltyszka Sawana 
i zwolennicy zdrowego humoru 

Wtadwstawa Waltera 
cieszcie się, gdy! atrakcyjny i emocjonujący film polski 

„Pod banderą miłości'' 
ukaże się już wkrótce na ekranie 

U.-„ Jakże mogła nie zaufać tak statecz- - A twoJa babula? ..• 
nej, poważnej pani!... Scisnęłam mocno - Moja babula nazywa się pani Wie · 
jej wychuidlą rączynę i skierowaliśmy se ... WS1Zyscy ją znają w domu, bo moja 
siię Im wyjściu... babula Jest dobra i bardzo mnie kocha ... 

- Staraj się, żeby cłę nikt nie wi- Jalk widzi Pani dobrze zapamiętałem 
dział - rzekłam do dziewczynki. - Zro adres i nazwiska ..• Wydawało mi się 
bts,z swym koleżankom ·niespodzia1nkę, wtedy, że musi Pani mieć siwą głowę i 
gdy'przyniesiesz im z.gubioną pi'łkę. dobre nieco wyblakłe już oczy ... Stara· 

Gertruda roześmiała się rad9śnle. · łem się jednak nie myśleć o pani, gdyż 
Projekt ten widocznie prz~adt jej do gu mogłoby mi to przeszkod'Zić w moim 
stiu. planie, a Gertruda musiała być tego dnia 

Dlatego też przytu11ta się do mnfe mo zamordowana„. 
cno, a nawet pozwolila zakryć się płasz Tymczasem, gawęlcfząc tak zaszliś­
czem, by nie być przez nikogo pomaną.. my aż za miasto ... Dziewczynlka, widząc 
Wyszliśmy z ogrodu ... Dziewczynka za- rozległ'e pola, zalane ztocistemi promie­
pomniała juiż po co i dokąd właściwie i- niami słońca, rozradowała się jeszcze 
dziemy. Dwa cukierki jakie jej dałem, bardiziej, wy1rnzując mi niezmierną, 
kazały jej zapomnieć o całym świecie„. wid.zięcz.ność za ten piękny spacer ... 
Zatrzymywaliśmy si'ę Pr.z<:<l V.:-Ystaw~mi Biedaczka nie wiedziała, że ma to 
sklepów. ~okazyWatem 1e1 ~s1ążeczk1 z być ostatni spacer w j(j życiu ... 
obraz.kami... , Okolica, w której znaleźliśmy się, by 
. - Ac,h, ja:kie to ładne - zachwycała ła zu1peł·nie p.uista ... Czasem przejieżdża- · 

się maleńtk~ Gertruda.. ła tyllko po drodze jakaś bryka lub fu-
Podskak1wala. na uli.cy, bił.a radośn!e ra ... Dla pewności o<hredtem daleko od 

w dłonie i odraz.u odmosła się do mme szosy i ~atrzyrnalem się w polu zaroś-
z ta~ ~ielikiem zaufanie1!1, z ta~ą mi- niętem wysoką trawą... ' 
tośc1ą, l~ ~o matki... .Am raz,u me za~y~ - Jesteś pewnie z.meczooa, maleń­
tata, gidzie J~st. owa pilika, która przec1ez ka? - zapytałem możliwie najczulszym 
miała być g-tQw,nyrn celem ·naszych ~-:' głosem. 
sw«dwań: Po~raf1tem wz.~ud'Zić w m7J Nie słyszała nawet 0 co ja pytam, 
tak wielkie zamtei:esow2.me, że zaipom_n1a lecz skacząc i klaszcząc w rącziki, wYra 
ta o Pani, o kolezankach I o ogrodzie. żała ciąg-le ogromny zachwyt, dziwując 

Raz ty!lko wspomniała o Pani.„ się wszystkiemu dokoła. 
Gdyśmy przechodzili obok sklepu ~ - Wcale nie jestem zmęczona, pro-

zabawkami, Gertruda zatrzymała się i szę pani. Tu jest tak ładnie, o· wiele lad 
wskakując na jaki·egoś towarowego pies niej niż u nas na podwórzu i w ogwdzie. 
ka zawołaf a wesoło: A co tam proszę pa111i, talkie czarne? ... -

- To mój Burek!... za1pytala, wskazując rącz;ką na czem!e-
- Czy masz trukiego pieska? - zapy jący wid ali las. 

talem. - To drzewa ... - odparłem. - Tam 
- Ta~c .. Babula ml go podarowała straszy ... 

na moje urodzinki... Ale mój piesek nie Twarz dziecka spoważniała. Po raz 
chce szczekać. pierwszy w jego oczach uwidoczniło stę 

- To ty masz babulę? ... - pytal'em uczucie lęku. Spojrzała ha mnie i uspo­
dalej, nie tyle z ciekawokl ile w tym ce koiła się. Pomy~lala pewnie w tej chwl-
lu, by wyikazać swe zainteresowanie li że przy mnie nic się jej stać nie może. 
siprawami dziecka. . - Tam bardzo straszy - c iąg-nąłem 

- No, .c~yba, ~e mam ba:buJ.ę. M1esz dalej. - Tam czyha wielki dziad z siwą 
kam u moJeJ bab111h przy Altstrasse 15. brodą, który chwyta wszystkie dzieci 

- A, jak się nazywasz, dizi'ewczyn- i topi je w wodzie. 
ko?... Dziewczynka znowu spoirzala 'na 

- .Ja, czy babula?„. - zal)ytafa re- mnie z przerażeniem w oczach. 
zolutnie. - Ale on pewnie lapie tylko nie~rze 

- Ty... czne dzieci, ja przecież nic złego nie u-
- Ja się nazvwam Gertmda Alber-l· czvniłam!„. 

manówna.... (D. c. n.' 
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Dr. med. 

Hi~Wi~U~i 
•pecJaflsta cho 
rób skórnych 
weneryc:znvch 
I moczopłciowych 

al. Andrzef a 5 
Tel. 159-40 

Przyjmufe od S-11 
i od 5-9. 

w ołedziele i iwięta 
od 9-1 

Oddzielna J>Ol:ze­
kalnia dla pań 

Doktór 

W~ł~OWYJ~i 
Ce1lelnlana 25 

Telefon 126-87 
Spectallata cho 
rób skórnych. 

I wenerycznych 
Elektroterapia. 

Leczenie lampą 
kwa1'tow-. 

przyimule od tfodz 
8-2 i 5-9 wiecz 
woiedz. i święta 9-1 
Dla pan od 5 -6 
do dzielna poczek 

Doktór 

ta~unow~lłi 
epecfalista chorób 

1k6rnycb, wenerycz 
uycb i moczopłcio­

wych 
Plotrkowska70 

(r6Q Traugutta) 
teL 181-83 

Przylmufe od 8.3o 
do 10.30 rano, od l 
•o 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nlo• 
ddtlł I łwięta od 
10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pad 

lA~~(AlKA 
mosk• ewskie~o 

konaerwatorjum 
udziela 

leiccłl gry 
fortepl•nowel 

• Wachodrua 72. 
m19. 

Dr.med. 

U. Bm~r~~I 
Moniuszki 1t, 

telefon 63-22. 
Choroby skórn„ 
weneryczne elek­

troterapia. 
,... Pnvimute od 8- tO 

od 5 - 8 wiecz' 
w niedz. od 10-12 

Dzli ws11a111a1a 
11re111Jcra ! 

olśniewający dramat salonowy w roli głównej: 

ognista meksykanka 
partnerka 

DOUGLASA 
FAIRBAHKSA 

re:tyserje o. w. ORiFFiTM 
genJalny „odkrywca gwiazd" 

• 

Rzecz dzieje się we Franc;i v ~poce 

Il cesarstwa. 

Po1·;::.itek n godz. 4.30 po poł. 

Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. L KAtłTORA. 

Od zaraz do odnajęcia 
dla dwuch osób lub jednej duży, słoneczny 

o dwuch oknach, z wszelkiemi wygodami. 
Łazienka do dyspozycji. 

Orla 3, m. 5, fr. li p. 
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Jy~~;}1~ie~~~~~!.'~llJIJa~!u Dyplomy honorowe Zwlązku Związków Turniel o pnha 
w~rdział Gier 1 Dyscypliny tozos dla hiobów lódzkl€h l:KS-u i Widzewa . ,,EXDrB.SSU''! 

na onegdajszcm posiedzeniu ukonstytu- W związku z jubileuszem J()...lecia ŁKS i Widzew. 1 ormm rozvoczęcra przesunięty 
ował się następująco: przewodniczący Polskiego Związku Zwiazków Sporto--1 W dniu onegdaJszym kluby te otrzy- o jeden tydzień 
Kozielski, wlccprzew. Rozmysłowicz, se I wych o<fznaczonych wstało za działał- mały zaproszenie na akademię Związku Jak się dowiadujemy rozpoczęcie 
krc.t~ri. Str~.cleck!, referenc!i, ewidencj! I ność sportową kilkana~cłe na:bardzlej Z'Yiązków. w dniu 9 _lutego w czasie któ- i turnie!u w piłkę koszykową o puhar 
i wcryf1kac11 za\\odów pp„ Hermans : zaslużonycb klubów. Między lnnemi na- reJ nastąpi wręczenie dyplomów odzna- ·Expressu Wieczornecro przesunięte zo­
N<;>wakowski. .Jednocześnie powierzono I grodzone zostały dyplomami honorowe czonym działaczom, klubom i zwią.z· stało ze względów technicznych przez 
w1ceprzewodmczącemu referat karny. ml dwa towarzystwa sportowe łódzkie: kom sportowym. władze ŁOZGS z I lutego na dzień 8-~o 

in tego. 

Walne zebranie 
pi/karzy ł. 7 s a. Prof esJonaliści pod presją kar 

W środe wiećzór odbyło się walne ze. 
branle piłkarzy bcnjaminka Ligi. W dłuż 
szej dyskusji zastanawiano się nad dal­

przecież w każdym meczu musi być I meczu chyba nowa jedenastka graczy szą pracą sekcji piłki nożnej. Kapitanem 
zwycięzca i zwyciężony. Zawsze więc zostanie zawieszona na pót roku. o ile~ zespołu ligowego Ł TSG obrany został 
jedna z drużyn będzie zmuszona płaci.ć poraz drugi z rzędu odniesie porażke. j prawy łącrnik Herbstreich, zastępcą ka 
kary za poraiJkę. Chyba, że gracze obu I Tym sposobem w krótkim czasie można . p!tana - Wildner. Rozpoczi;cie sezonu 
drużyn uwawiać się .zaclJtlą o wynik re-,bęozie doprowadzić do kompletnego w : piłkarskiego postanowiono przesunąć z 
misowy. Ale to znowu może się sprzy- pewnym momencie zawieszenia wszyst- 2 na 9 lutego. 

Niezwykły wypadek w obozie zawodowców hiszpańskich 
W tych dniach z Barcelony dotarła 

d-0 nas niezwykle sensacyjna wiadomość 
która bczw'łtpicnia wywoła poruszenie 
w sferad1 sporto~h całej Polski. fakt 
który sie wydarzył w Barcelonie w 
jaskra wy sposób przedstawia skutki u­
prawiania w sporcie profesjonalizmu. 

Sprawa przedst~wia sie w ten spo­
krzyć publlc:inoścl. Ponadto po każdym ki.eh pirofesjonalów. ----

sób: - • Ł K.S. - Widzew 

ri~~r=~~~:~~::t~~~ n~wJ re111am~n mi~trmiw 'olm~~i[~ 
CZU Odbyło Się specjalnte zwołane zebra . Z8Sł080W80Y będzł~ 08 Oiedz~elnych Z8 WO• 
pie zarządu Barc .. Kl. Piłki Nożnej, na dach B K S Soko' ł 
•tńrym postanowiono lllkarać ~rzywną • • • .,.... 

Mecz pi/karski w niedzielę 
Ligowy zespół ŁKS-u zmierzy się w 

nadchl)dzącą niedzielę o godz. 12-ej 
przed południem na własnem boisku z 
robotniczym zcspolcm pilkarskim Wi­
dzewa. O godz. 10-ej odbędzie się przed 
mecz rezerw obu drużyn. 

2so pes~t wszystkich zawodników k~ó- Stłbbe w·•ay z Wystrachem 
riv ~"tłfl udział w tym Sf)Ot1uintu. N1e- - Carracfola p'B ws 
b;'.t~k~ d!~da~~~~~':tr;ea;:~~~. 0::~z~: . ~trakcją ~dc.h~zl\oei boli'!~ oie- przez „W:dzewską Manufakturę". b I d M I re ,zJ 
pndku 0 ileby najbliższy mecz został ~eli spo.rtowei będz1~ bezwątp1enia .pół Zestawienie par na niedzielę przed- orzy Y o onte ar o 
tównicż przegrany cała drużyna zosta- r fmał, druz~owych ~1~tr~~stw Polskt w stawia się następująco: W dniu onegdajszym zakończył się 
ale przez zn rząd klubu zawiesz.ona. I bollme p~m1ędz:y na1s lrue,sz)'l!'l zesp?- Waga musz;i: Moczko - Rydzytiski. automobilowy zjazd gwiaźdz isty do 

Czytając powyższą wzmiankę nie łem śląslk1e~o BKS-u a .ł6dz,k1m Soko.- Waga kogucia: Pyka - Małoszczy'k. 1 Monte Carlo. Pierwszy przybył Carra-
chce się wprost wierzyć, by to bylo wo łem. Z~ ~~ględu na udział w ~Y~ zawo Waga piórkowa: Radwański - Gryc ciola na Mercedesie o godz. 5-ej nad ra-
g61e możliwe i że się już aż tak dalece , dach p.ę~c1ariy ?a.rdzo wys011cieJ klasy, Waga lekka: Wochnik - Sewery- nem. O godz. 13-ej przybył na zjazd 
posunicto w profesjonaliźmfe. A je'dnak 

1
• sz.er~gu m.ternaCJona.~w, meci '- za- nialk. I gwiaździsty polak Hinterhcff na maszy 

scnsacyJ·na ta wiadomość nie jest bynaj . powiada s1~ se!1Sacyi!1-1e· • \Vaga półśrednia: Kowot:lk - Klim- nie Studcbakers - Erskir.e. Hinterhoff 
mniej wyssana z palca i odpowiada zu-1 , Mecz: niedz .elny 1est boda1 err nie czalk. ,. startował w Warszawie i przebył w cią 
pełnej prawdzie. większą atrakc.ią od meczu · mtędeyokr~- Waga średnia: Seid.el - Trzonek. gu 3 dni 2114 kim. Klasyfikacja uczestni-

Oto jak się przedstawia „wleik zło- , gowe~o Górny Śląsk - Ló?ż, .który. s.1ę Waga półciężka: Wieczorek - Kem ków ziazdu jeszcze nie ogłoszona. ' 
ty" piłkarstwa zawodowego w kraju, I odi?~ł p~zed dw.oi,na t~ocbtt3mL Z !OO- pa. ---
który uważany je~t za królestwo zawo-1 ne1 1ak. l z. d~u~:e1 strony staną. Zełpoły strawch3ga cSitę1'.~b·ikbae.(mecz towarzyski): Wy Db•t.., l"U! .. ą"Y za111otłom111c 
dowców. Przvz..nać trzeba, że pił'Jrnrstwo . z.nacz.nie. s.ilmeisze. • • U U W li W ii 
zawodowe nie dtugo kazało nam czekać I Go!c1e śląs<:y pr~b~a1~ · do lodz.t Meczem k:eru;e p. Ermanowicz z Po polski w Ameryce 
na sensację swoich kulisów. Za dawn~h , w s~ym s-k!adz. e na~rue;~zy~, w kom- znania. Jako sędz:owie punktowi wyz. 
dobrych czasów „czyste~o amatorstwa" 

1 
plec1~, w h~te ośmiu. Lodllki , Sokół naczeni zostali pp. Wieczorek (Katowi- . Mr?<ly polak ameryka~skl Szymań-

zdarzalo się, ie obiecywano graczom do 1P
1
r:z:ec1wstaw1a zeS?ół '!-1! zupełn~e k~rn- ce) i Landeck @Łódź). ski! uzyw31Jący zamerykamrow~ne.go na 

datkowe wynag-rodzeinie w razie osiąg- 1 P':e~y. bez przed~tawtetela wa~1 ~1ęż.. Spot·kanie mistrzowskie odbę<L\ się, zwiska S~m.mons, uzyskał. naJw1ększą 
nlęcia zwycięstwa. Ale nikomu w gło-1~· e1. W~bec powy~szego ~dhędz:e. się to w czterech, miast trzech starc'. ach, przv ilość punl\tow ze wszystkich zawodo­
w1e nie powstała myśl o karaniu _ bi- warzy~1e. spotka~ 1 e po1rruęcfay .n:iszym <:zem ciekawą jest rzeczą, że w wyp:i<llku wych gr~c~y w baseball, narodową grę 
clem po kieszeni czronk6w drużyny w asem Erwinem S~be !1 .reprezentantem gdy mecz zakończył się wynik!e-m nie- amerykanską. • . 
razie odniesionej porażki. I śląsfk~ w wad.ze. c1ę~1ei . Wvstrachon;i. rozstrzygniętym, nastąpi losowanie 1ed- . Prasa amen"kanska. uwa~a. Szymań 

Zdaje się, że jeśli .przyikład barceloft ~ Shh~e zna1idtr,e si~ d:iś ~ znakom1- nej pary, która między so•bą rozegra de- I skiego, .za jednego z !1aJ.zdolnieJszych za 
skł raz jeszcze się powtórzy, zawodowi te1 formie, o ~em z-da1e si.ę n:e ~rzeba cyduiące &potkanie. Spot1kanie to musi wodowców amerykanskich W baseballu. 
pffkarze będą musieli dobrze z:istanowlć , ~a!e wsipomUl.ać. Dość .przy.pomn1tić so iuż dać rozstrzygn:ęcie. Z<1wodn!k kt6. Ł O 
sle nad tern. czy jednak nie Jepiei było- · b1e ~ie.go wspamafe zwyc1~s~o nad Wo~ ry w dodatikowym tym ~~otkaniu wyd. • .Z.8. Ukarany 
by wr6clć do szere~ów amatorskich a ka, przed dwoma tyl!o<łn1am1 w Lodzi. dzl.e zwycięsko , przechylą szal~ na ko- grzywną 100 zl. 
to choćby - w interesie własnych ::.;_,o-I Mecz tow,arzyski z Wystrachem będiie r!y~ć swO'jej drużyny. Mecze mi!łlrzow- . . 
rch kieszeni. dla Stibbego doskonałym tren"ngiem sk·e odbędą · się w cztera·;h starciad1 Po!skl Zw1ą·zek ~oksersikl na swem 

w przeciwnym wypadku przed każ pr~ed .turnieje~ wc:gi cięiJlciej, jak~ odlf;>ę trzy minutc.,qch, a spot·;..~nie ~owarzys- ostatmem .posie:dzemu rozpatrywał ~pra 
dym mec1.iem zawodowcy będą musieli dz1e sut w dmu9-e:;r.> lu~o w sa.h Fil- kie Wystrac.ł1a z Sti1bb1' n w tne'h star- wę Łódzkiego 1 Warszaws·~leg~ Zwtąz-
w~rsluchać przemówienia mniej więcej harmon11 na. zawodach oq!anizowa.nyc.b ciach trzy LJ~r.utowyc~ ku okręgowego, które to zw1ązk1 sprowa 
oastęnuJ·ącen-o: dziły berlińską „Teutonię" be.z zezwole--

'-' b nla PZB. 
„Drodzy chłopcy. ldkle grajcie i ' I k• I I kk . li ( WOZB l ŁOZB zostafy U'katane grzy 

zwydężajcie! Porażki - to dobre dla o s I saor a oa e Y"ZDY wną w WYSOkości po 100 zlotyc)l, za to, 
amatorów. Zawodowcy muszą zwycię- li U te nie z~wiadomiły PZB o prowwdzentu 
tać albo płacić kary.„" 

Cldyby hasło rzucone przez klub bar Ostateczny terminarz lekkoatlełycz- Oboik rekordów światowych Konopac .pertraktacyj z „Teutonią" i bez ze.zwole 
oelofiskl przyjęło się _ moinaby było nych mistrzostw Polski przedstawia się ikiaj, ta.bela rekordów świa.towycli uzu- nia najwyższej polskiej magistratury 
tarzać się ze śmiechu. Pifkarze, którzv następująco: 12 - 1J.7 główne mistrzo- pełniona zostanie jeszcze przez dwa :i~z drużynę tę sprowadziły l mecze z nl'l ro 
dla zarobków prze.szli na zawodowstwo stwa męskie w Wars.za wie, 26 i 27.7 wiska polsikie, a mianowicie PZLA. pos-1 zegrały. 
zostaliby wskutek kar plenletnych za główne mistrzostwa kobiece w Bydgo- łał do zatwierdzenia protoikuły reikor-
por:iżki (nie w sposób ciągle wygrywać) szc:z:y (ewent. w Wilnie}, 10.8 p!ęciob6j dów Lonki w rzucie oszczepemohurącz: Polscy kolarza 
nt}dzarzaml. męski w Łodzi, 23 i 24.8 dziesięciobój w (54 56 m.) i Walasiewiczówny w biegu 

Najlepiej wyjdą na tym kluby. Bil Krakowie, 21 9 tró~j kobiecy we Lwo. na 60 mtr. (7.6 sek} nie wysylajq delegata 
--~-m1--1&111•m!!l-FN wie i bieg 3 klm. z przesz.lcodam1 w War u Dnia t lutego odbędzie się w Bnlft{se 

Jeszcze o tytule szawie, 28.9 bieg marotati*ś w Pozna. Walne zgromadzenie P7LA odbę- U posiedzenie kongresu UCI (Mlęd.zy-
niu, 5.10 ipięciobói kobiecy w Kr6lew- dzi.e siię 23 lutego w lokalu Z:Z. narodowego Związku Kolarskiego}. zw. 
skiei Hucie, 12.10 kobiecy b:eg na prze- •: Polskich Tow. Kolarskich nie będzie re-

bokserskiego mistrza świata łaj w Królewskiej Hucie, 19.10 mę&1ki Kobiecy obóz zimowy odibędzie się .prezentowany na kongresie ze względu 
Od kilku miesięcy wałkowana jest hieg na przełaj w Wilnie. definitywnie we wsi BUJkowina o 18 km. I na brak środków na wysfanie swego de-

sprawa tytułu mistrza świata w boksie. •.• od Zakopanego, trwać będz'e od 20 lute legata. 
Przed kilku dniami postanowiła ostatt!- Rozdział prac terner6w udatono iak go do 10 marca, przycz.em delega.tk.ą z ra 
cznie nowojorska komis:a bokserska. następu~e: trener Jacobsson: do 14 mar- mienia PZLA. będz:e p. MitO'będ.zka, a Zatw1·1rdzan1·1 nowycb 
te Schmelling musi walczyć po dniu 2i ca w Lodzi, do 14 czerwca we Lwowie, trenerem p. Klumberg. W obozie tym li 
lute~o ze zwycięzcą meczu Scharkey- a do 1 paidziern'ka na śląsku. Trener weźmie udział 20 najlepszych zawodni-, rekCJrdów lekkoatletycznych 
Scott. Prasa amerykańska w związku w Klumberg do 1~ luteg.o w Wanzawie, a czek. polskioh. Pro~ram prac obejm.owa.ć Zarząd PZLA zatwierdził nastę.pujące no 
zwi:tzku z tern podaje, że Schmelling u- potem na obozie kob1~cym ipo<ł Zak~a będ.z1e zaprawę glJilnastycZ™\, speojah. we rekordy k ik1rnatletyczne : 220 m. 
chyl a się od walkj z jednym z powy~- n~m, do 15.5 w Po:z:na~m, do 23.6 w Wi:l„ ~ac1ę for.ilkoatletyczną,. wylkłady, marsze przez t>łotki _ Troja·nowski (AZS _ 
szych bokserów, W?bcc czego kwesta n~e, do .1.8 w Krakowie, do ~3.9 na oho- t e~e_nt. zapra~ę nar.c .ar~k~ ~~ tych za Warszawa) 26.5 selk. sztafeta ol!mpifa.ka 
tytułu mistrza ro.związana by zo.stała w j zie kO'b1e~ym w Wągrowcu i na Igrzys-

1 
~ocnn1cze«t, ktore um<eJi\ Je~dzic na nar. (800 - 400 _ 200 _ 100 m.) _ AZS 

ten sposób, że mistrzem zostame zwy- heh ·kab.1ecyich w Pradze, do 31.10 w Łach. 3 :26 sek„ bieg 23 km. _ Lech (M. Dąl> 
cif;ząa meczu Scharkey-Skott. 1 Warszaw1e. rówka) 1 :38:10,4 sek. 



I* .);s I i .i • 
§l!nf!rol ~riD10 de ~ł11ero U§fqpłl 

-'bBw. rozsz11rpa1 dozorcq 
Paryi 31 stycznia. 

W ogrodzie zoolo~icznym w Llmo~es 
mlndy lew podczas karmienia, zdener, 
w<>~an'y. ze nie dośc pre<l'ko otrzynfi.tie 
swoją , J)drcję· mięsa, rzudł się na dozor­
ce 1 z.acżął rozszarpywać ~o pazurami. 
Dozorca' nie mńsd się bronić, g<Iyż 'zaraz 
w pierwszej chwili stracił pr.zy.tomność i 
roiinszony, drapieżnik byłby niech-ybriie 
zahil ,.,;ó, irdvby tymczasem nfo nadbie­
gli inni' do.zorcy, ktc'>rzy zabili lwa kilko­
ma strzata'ml. Cieżko ranneR"O i krwa­
wtące2'0 z ·zo~tu ra11 dozorcę przewiezio-
110 .do' sz.pitała, gdzie walczy ze śmiercią. 

-_.·. ~ODI SflOfOD'OI-
"'. ·8a6ie Śmiert ~ Po raz ostatni wystąpił generał Primo de Rivera publicznie w tych dni:ich podczas 

Dabrowa, 31 stycznia aktu z1:1mknię, ia wystawy ws1echśiNiatowe1 w t-.ar elonie l!rzez króla Aifon~a. 
:; Pratfołs0eik Bartosz· z Miechowic na- Na zdjt:du: Krol Alfuns (przed słupkiem) or'lz Prrmo de Riverd (zwrócony do 

syp.ał ·do ppstej łuski amiatnlej prochu · nieg ') podd"'s tej uro. zystośd. 
dirilarnifowego, · przystempl9wał nab(>j . !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~!!!!111!!111!!!1• 
:J>aP,t-erem ·f - ziemią, poczem wYniilsł- _na· 
.bJ.,~eJ? pQblisfde2'o stawu I rozpalir ogień. 
Następnie - przy pomocy rozgrzanego; 
'drutu spowodo\\rał eksplozję pocisku; : 
~dł<1mek łhski uderzy! go w kość pl)tvti- . 
cową. Wskutek pęknięcia cza-sz.ki Bar­
·tosz poniós·ł śmierć na miejiscu. 

-· 

f lia•anie s~11i~8óll' 
:, nv §rodnie 

Wilno, 31 stycznfa. 
W sądzi'e o'kręgowym w Grodnie to­

czył sie ·proces o szpiegostwo na rzecz I 
Litwy. Na ławie OSJkarżonych zasiedli': 
Wiktot Jachimowicz z Grodna, Konstan­
ty Zwierow z Wilna, Tomasz Dingiel~ 
Kacper Waśkiewicz. - Kazimierz Dawido'­
:w'l~i -tl~iotr' Szepielewicz. „ . . __ , , .:. 

Roz.prawa trwała 2 dm, poczetll-· sąd 
ogłosił wyrok, skaz'tljący Jachimowicza:­
t. Zwirowa - kaiide.go na 10 lat więzle­
t1ia, Oigiela na 8 lat, WaśJ<iewic7.a na 
~· lat, Dawidowicza i Szepie,lewicza unie­
winniono. 

f!uftlon ułrntrrełl "osoDu 
Londyn, 31 stycznia. 

Z Buenos Aires donoszą. ie · w· p'ro­
wmcji Cordoba podczas cyklonu cztery 

!larusftfe •ułcfal rosnos·lcfelł eazef 

KROL ALFONS XIII. 

GEN~RAt PRIMO DE RIVERA 

I 

~soby poni95ły śmierć. W dorncznych. tradycymych wyścigach rowerówych gazec•arzy 1 gazeciarek, urzą• 
dLanych n~ u'tcdch Paryta, zdob\ła w tym roku m strzostwo roznos cielka Georgette 
Athanase (wid iczna na P• ~yzszem zdj~c1u). t->rzenyła ona 27 kim. w 1 g. Il m. i 14 s ·k GENERAŁ BERENGUER 

' ~:J:f.ucsne ł111faffo 
': &loueane 

DR COOLIDGB 
zniny' fizyk · amerykański zrobił don'ioi::tę 
c>ak1y" ie w dz 1 edziń1e l1zyki. Wytworzył 

7Jlisl.rzo111sA~ clru:lvna 

f.>rnno.' de ' Rivera złożył-po 6-letnich rzą­
. dach-S<1.0J urząd ~ku dyktator H1szp:rnji 

Król Alfo~s powieuył m1s1t: ut\\01zenta 
nvwego rząau gent"r łowi Berengue1, kió· 

ry stanie na czele 1ako prem er. 

'Walfla jolnfer•o 
· s d•iftiem 

Wilno, 31 stycznia. 
Podczas lttstracji odcinka gratr ~me­

go f;ilipowicze patrol KOP-u za:.•waiył 
w pobliskim lesie stado dzbków, któr;; na 
'widók luQizi rozbiegło sie i skryto wśród 
zarośli. 

· Jed~ z dzików jednak rzucił sic na 
żołnietza. który użył broni i zrard dzi­
ka w teb. Rozw.ścieczoue zwierzę wpa-Oło 
wówczas na · żołnierza z taką furją, że 

. byłoby go roiszarpafo, g:dyby nie drugi 
żołnlerż, który przebił na.pastnilka ba­
tneren)e · · · · 

:J sl.udentóDJ s~ad­
ło "' p~~ł!pałt , 

Rzym, 31 stycznia. 

on ś~iaUo, ktnre w skł<ldnikach swych Zwycięska włoska dr~tyna, która zdobyła mistrzostwo ~wiata w międzynarodo11ych 
p~dllll~ nie różni się od ś.11iatła słonecz· . Caux-Mont1eux (SZ~8-JCUJa). 

„Messagero" donosi, że w Abruzzach 
trzech, sDUdentów W czasie zawodów na 
ski 5.padfo w nr~aść i pon1os!o śmierć­
na' miJłscu. „ nego. ' 

prenumerata.~ ~odzl _l.90 mlesle~inte.-ZamfeJscov:e . ~.50 ~L Ocrłoszenia· ZWYCZAJNI!: 1Z Ił'·%& 'l\;ersz milim,~trowy (na stronie 10-SzpaU.) 
' m1es1ęcznie.-Zagramc• 5.60 zl. m1es1ęczw~ h • W TEKSCle: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

S:llF:::;:::======= Odnoszenie do domów 40 rroszy. •· · -· · · NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyteJ 40 rr; za wiersz mil. (na ·str. 4-szp.). Zaręcz I 
ł?edakcła I Adm'nlstraeJa:, Piotrkowska 49• Qedzlny przyje~ redakcli t:- za:.;lub. po tekście IO zł. Za miejsce zastrzeżone 'specjalna d0<J)lata: Zamiej~cowe o SO proc., za-

l'elefon Administracji t.22-14. - - po poi. Rękopisów niezamówio- :raniczne o 100 proc. droteJ. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
~ Redakcji: 1.27-24, t.36-43, 1.36-+f nych nie zwraca się., - - - 15 groszy. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie J?raćy 12 groszy, najmniejsze 1.20. ..-. - ..... 

~za- w~a.wJ!,lcJwo „Rtp,ublika'~ ,s~. z OJl'.,· Osl.P..OWt Wla.dl'..sfaw Polak. W-drukarni „Republiki" w. z ogr~ odp„ Piotrkowski :49 i 64, - Redaktor od;iow. Jan Grobelniall;,. - ' 
I -' . - - - • • • 

• 




